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Str. 23

Funkcjonariusze Komendy Powiatowej Policji w Kolbuszowej święto-

wali w piątek, 25 lipca, swój dzień. Uroczystość była okazją do wręcze-

nia awansów, odznaczeń oraz złożenia podziękowań dla mundurowych 
i osób wspierających pracę kolbuszowskiej jednostki.

Święto Policji w Kolbuszowej

Str. 3

Kolejka po oczyszczalnie
Trwa nabór na dofinansowanie przydomowych oczyszczalni 
ścieków w gminie Kolbuszowa. Projekt spotkał się z ogromnym 
zainteresowaniem. W ciągu kilkunastu dni wpłynęło dwa razy 
więcej wniosków, niż przewiduje limit miejsc. Co to oznacza dla 
mieszkańców i jakie są szanse, że więcej osób otrzyma wsparcie?

Str. 3

Opłaty za śmieci w górę?
Produkujemy coraz więcej odpadów. Czy to oznacza, że miesz-

kańcy gminy Kolbuszowa będą musieli liczyć się z podwyżkami 
cen za śmieci od 2026 roku? O to pytamy Krzysztofa Wójcickiego, 
zastępcę burmistrza Kolbuszowej.

Str. 7

Dramatyczne chwile rozegrały się w sobotni wieczór. Około 50-letni mężczyzna stracił przytomność w łazience, a jego bliscy 
walczyli o życie, zanim na miejsce dotarli ratownicy. Choć pomoc nadeszła szybko, mężczyzna zmarł następnego dnia w szpi-
talu. Początkowo podejrzewano porażenie prądem, jednak relacja rodziny rzuca nowe światło na sprawę.
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- tyle wniosków o  dofinansowanie zakupu przydomowej 
oczyszczalni ścieków złożyli mieszkańcy gminy Kolbuszowa 
do czwartku, 24 lipca. 

Więcej na str. 3

Majątki radnych  
z gminy Raniżów
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Marcin Wołowiec
- Każdy awans mobilizuje do cięższej pracy - mówi 
w rozmowie z nami trener Sokoła Kolbuszowa Dolna.

 Więcej na str. 23

W piątek rozpoczyna się sier-
pień – miesiąc trzeźwości. 
Oficjalnie, bo nieoficjalnie 
dla wielu to tylko kolejny 
rozdział wakacyjnego luzu, 
grillowania i zimnego piwa. 
Polska tradycja? Niestety 
często też polska tragedia.

Choć sierpień pachnie doj-
rzałym zbożem, końcówką wa-
kacji i świętami maryjnymi, nie-
którzy nie potrafią w tym czasie 
przestać sięgać po kieliszek. I to 
nie w domowym zaciszu, ale za 
kierownicą. A kierownica w dło-
niach pijaka zamienia się w na-
rzędzie zbrodni.

W 2024 roku nietrzeźwi kie-
rowcy spowodowali w Polsce 
1201 wypadków. Zginęło 151 
osób, a rannych zostało 1428. 
Każda z tych cyfr ma twarz. 
Dziecko, które nie wróciło 

z wakacyjnej wycieczki. Matka, 
która nie doczekała się powrotu 
syna z pracy. Ojciec, którego nie 
ma już przy niedzielnym stole.

Ale pijaństwo to nie tylko 
dramat na drogach. To również 
cisza za ścianą. Ta, którą są-
siad uznaje za spokój, a która 
w rzeczywistości skrywa dzieci 
skulone w kącie, krzyk kobiety 
i stłuczone szkło. Alkohol potrafi 
obezwładnić rozsądek szybciej 
niż hamulce w starym passacie.

Sierpień to nie tylko apel 
o niepicie – to też szansa, żeby 
zobaczyć problem z bliska. 
Spojrzeć sąsiadowi w oczy, gdy 
wychodzi rano z mieszkania 
z przekrwionymi oczami i ręka-
mi, które niepewnie zamykają 
drzwi. Zapytać, czy wszystko 
w porządku. Albo zadzwonić, 
kiedy usłyszymy zbyt głośne 
„nic się nie dzieje”.

Bo milczenie jest najwy-
godniejszą kołdrą na sąsiedz-
kie sumienie. A życie – także 
cudze – jest zbyt cenne, by za-
krywać je zasłoną obojętności.

Sierpień nie musi być nud-
ny na trzeźwo. Może być wol-
ny – od bólu, od wstydu, od 
zniszczonych rodzin. Wystar-
czy decyzja. Świadoma, nie-
przymuszona.

Nie chodzi o moralizowa-
nie, tylko o refleksję. O chwilę 
zawahania, zanim ktoś pstryk-
nie kluczykiem po „dwóch 
piwach”. O odwagę, by powie-
dzieć nie – sobie lub koledze.

Bo może prawdziwym boha-
terem nie jest ten, kto poprowa-
dzi po pijaku „i nic się nie sta-
ło”, tylko ten, kto odda kluczyki 
i wróci do domu. A jeszcze lepiej 
– do życia.

� Kamil�Ząbczyk

Trzeźwa prawda   omentarz  Tygodnia K

 Z DRUGIEJ STRONY

REKLAMA AUTOPROMOCJA

Już w pierwszą niedzielę sierp-
nia Muzeum Kultury Ludowej 
w Kolbuszowej zamieni się 
w prawdziwą końską krainę! 
Pokazy, zawody, parada i kon-
kursy – wszystko po to, by 
przypomnieć, jak ważną rolę 
koń odgrywał na polskiej wsi. 
To jedno z tych wydarzeń, na 
które tłumy przyjeżdżają co 
roku. I wcale się nie dziwimy.

Niech�każdy�zobaczy

Muzeum Kultury Ludowej 
w Kolbuszowej po raz kolejny 
zaprasza na wyjątkowe wyda-
rzenie, które już od lat przycią-
ga wielbicieli kultury ludowej, 
historii i – oczywiście – koni. 
Impreza, przygotowywana 
wspólnie z Zagrodą Jeździec-
ką „Mustang” z Weryni, odbę-
dzie się w niedzielę, 4 sierpnia, 
w malowniczym otoczeniu kol-
buszowskiego skansenu. Start – 
punktualnie w południe.

Tego dnia bohaterem będzie 
koń – symbol siły, pracowitości 
i… niekłamanej elegancji. Goście 
wydarzenia będą mogli podziwiać 
konie różnych ras i maści, biorące 
udział w zawodach, pokazach i pa-
radach. Emocji nie zabraknie – za-
równo na hipodromie, jak i wśród 

publiczności, która co roku licznie 
zjawia się na tej imprezie.

Od�zawodów�po�karczmę

W samo południe rozpocz-
ną się zawody jeździeckie, które 
potrwają do 14.45. Tuż po nich – 
parada koni, którym towarzyszyć 
będzie kapela Raniżowianie, na-
dająca całemu wydarzeniu swoj-
ski, radosny klimat. Następnie 
odbędzie się prezentacja ras i ma-
ści koni, po której zaplanowano 
pokazy jeździeckie. Całość zakoń-
czą uwielbiane przez publiczność 
konkursy z nagrodami.

Ale to dopiero część atrakcji! 
Otworem stanie karczma z Hadli 
Kańczuckich, zwykle dostęp-
na jedynie z przewodnikiem. 
Zwiedzać będzie można także 
kościół z Rzochowa, spichlerz 
z Bidzin z wystawą malarstwa 
Luigiego Priore oraz dom para-
fialny z Książnic, gdzie czekają 
ilustracje Izabelli Kędzierskiej 
do bajek „Kto nie wierzy, niech 
sprawdzi…”.

Kuchnia,�kowale�i kiermasz

Jak przystało na imprezę 
w skansenie, nie zabraknie re-
gionalnej kuchni. Panie z Kół 
Gospodyń Wiejskich z Domat-

kowa i Kolbuszowej Dolnej 
ugoszczą smakami, które znają 
tylko babcine stoły. Przy zagro-
dach będzie też można spotkać 
prawdziwego kowala – Stani-
sława Kopalę – który zdradzi 
sekrety powstawania podków, 
oraz zabawkarza Jana Dudziaka, 
prezentującego tradycyjne ręko-
dzieło.

Dokładny�harmonogram

• 12.30 – 14.45 Zawody jeździec-
kie

• 15.00 – 15.30 Parada koni z pla-
cu plebańskiego pod karczmę 
z Hadli Kańczuckich

• 15.30 – 16.00 Prezentacja ras 
i maści koni

• 16.00 – 16.30 Pokazy jeździec-
kie

• 16.30 – 18.00 Konkursy dla pu-
bliczności

• 12.00 – 18.00 Kiermasz rze-
miosła - zabawkarstwo Jan 
Dudziak (zagroda z Wrzaw) 
i kowalstwo Stanisław Kopala 
(kuźnia ze Staniszewskiego)

• 12.00 – 18.00 Kuchnia regional-
na - Koło Gospodyń Wiejskich 
z Domatkowa (szkoła z Trzebo-
si) i Koło Gospodyń Wiejskich 
z Kolbuszowej Dolnej (polana 
za zagrodą józefińską)

• 12.00 – 17.00 Zwiedzanie 
wystawy w spichlerzu z Bi-
dzin oraz w domu parafialnym 
z Książnic

• 12.00 – 17.00 Zwiedzanie ko-
ścioła z Rzochowa

• 12.30 – 17.00 Zwiedzanie 
karczmy z Hadli Kańczuckich

 kz

„Koń, jaki jest…”

Ta�impreza�to�prawdziwa�gratka�dla�miłośników�koni.
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Sprawdź, o czym pisaliśmy 
w 30. numerze naszego tygo-
dnika w 2020 roku.

***
Najpierw doszło do kłótni. 

Kilka godzin później wziął do 
ręki pistolet i wycelował w stro-
nę sąsiada.

***
Gwiazdy disco polo nie wy-

stąpią w sierpniu w mieście nad 
Nilem. Tegoroczne Dni Kol-
buszowej zostały odwołane ze 
względu na pandemię korona-
wirusa.

***
Prace przed Zespołem Szkół 

Technicznych w Kolbuszowej 
trwają. Powstaje tam parking dla 
nauczycieli i uczniów z elektro-
nicznymi szlabanami.

***
Trwają prace związane 

z budową Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych 
w Cmolasie. 

PÓŁ DEKADY TEMU

eprasa.pl abc28a217f
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Trwa nabór na dofinansowanie 
przydomowych oczyszczalni 
ścieków w gminie Kolbuszowa. 
Projekt spotkał się z ogrom-
nym zainteresowaniem. W cią-
gu kilkunastu dni wpłynęło 
dwa razy więcej wniosków, niż 
przewiduje limit miejsc. Co to 
oznacza dla mieszkańców i ja-
kie są szanse, że więcej osób 
otrzyma wsparcie?

Gmina Kolbuszowa prowa-
dzi nabór do programu wspiera-
jącego budowę przydomowych 
oczyszczalni ścieków. Projekt 
realizowany w ramach Planu 
Strategicznego dla Wspólnej 
Polityki Rolnej na lata 2023-
2027 ma na celu poprawę jako-
ści życia na terenach wiejskich 
i ochronę środowiska naturalne-
go.

Program oferuje aż 75 proc. 
dofinansowania kosztów bu-
dowy oczyszczalni – to około 
30 000 zł przy szacunkowym 
koszcie inwestycji wynoszącym 
40 000 zł. Mieszkańcy dokłada-
ją resztę – ok. 10 000 zł, choć 
ostateczna kwota zależy od wy-
ników przetargu. Przez pierwsze 
5 lat właścicielem oczyszczalni 
będzie gmina, później odpowie-
dzialność przechodzi na miesz-
kańców.

Zainteresowanie�przerosło�
oczekiwania

Jak informuje w rozmowie 
z nami w piątek, 25 lipca, wice-
burmistrz Krzysztof Wójcicki, 
w aktualnym naborze przewi-
dziano 50 miejsc. Tymczasem 
już do 24 lipca wpłynęło dokład-
nie 100 wniosków – co oznacza, 
że połowa chętnych trafiła na li-
stę rezerwową. Ale nie wszystko 
stracone.

- Połowa na pewno ma szansę 
na oczyszczalnię, a może więk-
szość, zależy jak to się będzie 
zmieniało - mówi Wójcicki. 
Nabór trwa do końca lipca, więc 
każdy kolejny wniosek zwiększa 
potencjalną pulę rezerwową.

Dla władz gminy równie 
ważne jak sama realizacja pro-
jektu jest poznanie skali zainte-
resowania mieszkańców.

- Chcemy wiedzieć, czy sta-
rać się o kolejne środki w przy-
szłości, czy kolejny nabór ma 
sens. A jeśli w trakcie realizacji 
pojawią się dodatkowe pienią-
dze, to może uda się zwiększyć 
liczbę oczyszczalni - dodaje wi-
ceburmistrz.

Poprzednia edycja programu 
pokazuje, że warto próbować. 
Wtedy z 130 złożonych wnio-
sków, aż 100 zostało zakwali-

fikowanych – co daje nadzieję 
również dla obecnych osób z li-
sty rezerwowej.

Warunki�uczestnictwa�bez�
zmian

Program nadal skierowany 
jest do mieszkańców terenów 
wiejskich gminy Kolbuszowa, 
którzy:
• nie mają dostępu do zbiorczej 

kanalizacji,
• mieszkają poza aglomeracją 

Kolbuszowa,
• nie są objęci planami budowy 

kanalizacji,

• nie uczestniczyli w ubiegło-
rocznej edycji programu.

Dokumenty, które trzeba zło-
żyć:
• deklaracja uczestnictwa,
• umowa użyczenia nierucho-

mości (2 egz.),
• oświadczenie właściciela nie-

ruchomości (2 egz.).

Wszystkie dokumenty muszą 
być podpisane przez wszyst-
kich współwłaścicieli. Składać 
je można w Urzędzie Miejskim 
w Kolbuszowej (pokój nr 19), od 
poniedziałku do piątku w godz. 
8:00–15:00.

Co�dalej�z dofinansowaniem?

Po zakończeniu naboru, 
gmina przygotuje dwie listy – 
główną i rezerwową. Następnie 
przeprowadzone zostaną wizje 
lokalne, oceniające możliwość 
realizacji inwestycji na danym 
terenie. Po tym etapie gmina 
przygotuje i złoży wniosek o do-
finansowanie – termin mija 24 
października. Po jego akcepta-
cji uczestnicy podpiszą umowy 
z gminą i będą mogli rozpocząć 
inwestycje. Do tematu wrócimy.

� Kamil�Ząbczyk

 Ô GMINA KOLBUSZOWA

Kolejka po oczyszczalnie

Zainteresowanie�przydomowymi�oczyszczalniami�ścieków�w�gminie�Kolbuszowa�jest�duże.�Ile�wniosków�już�wpłynęło?
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W sobotni wieczór, 26 lipca, 
w Weryni (gm. Kolbuszowa) 
doszło do tragicznego zdarze-
nia. Około 50-letni mężczyzna 
stracił przytomność w łazience 
i mimo wysiłków ratowników 
zmarł następnego dnia. Po-
czątkowo podejrzewano pora-
żenie prądem, jednak relacja 
rodziny rzuca nowe światło na 
sprawę.

Zgłoszenie, jakie wpłynęło 
tego wieczoru do dyspozytora, 
dotyczyło porażenia prądem w ła-
zience. Na miejscu natychmiast 
pojawili się strażacy, ratownicy 
medyczni oraz policjanci.

Jednak kilka godzin po pu-
blikacji naszych pierwszych 
doniesień do redakcji zgłosił się 
właściciel domu, który przed-
stawił inną wersję wydarzeń. 
Jak relacjonował, poszkodowa-
ny – jego krewny – zasłabł pod 
prysznicem, a nie – jak począt-
kowo informowano – w wan-
nie. Wraz z żoną wyciągnęli go 
z kabiny, natychmiast wezwali 
pomoc i rozpoczęli resuscytację.

Mężczyzna podkreślił rów-
nież, że jego zdaniem nie do-
szło do porażenia prądem. Sam 
wszedł do łazienki w skarpet-

kach, by zakręcić wodę, i nie 
poczuł żadnych objawów wska-
zujących na zagrożenie elek-
tryczne. Gdyby faktycznie wy-
stępowało napięcie w instalacji, 
on również powinien zostać po-
szkodowany – stwierdził.

Na miejscu strażacy spraw-
dzili łazienkę – nie wykryto 
obecności tlenku węgla, a pre-
wencyjnie odłączono zasilanie 
w całym budynku. Ratownicy 
prowadzili intensywną reani-
mację, a następnie przewieźli 

około 50-letniego mężczyznę do 
szpitala. Niestety, dzień później 
– w niedzielę, 27 lipca – męż-
czyzna zmarł.

Jak poinformował podkom. 
Adrian Kocój, rzecznik kolbu-
szowskiej policji, prowadzone są 
czynności procesowe w kierun-
ku nieumyślnego spowodowania 
śmierci. Policjanci działają pod 
nadzorem prokuratury.

– Wszelkie wątpliwości roz-
wieje sekcja zwłok – podkreślił 
podkomisarz.

Podobnie wypowiedziała się 
prokurator Joanna Kwiatkow-
ska-Brandys z Prokuratury Re-
jonowej w Kolbuszowej. – Na 
obecnym etapie postępowania 
okoliczności zdarzenia nie są 
jeszcze znane. Czekamy na wy-
niki sekcji – zaznaczyła.

Śledczy zapowiadają wni-
kliwą analizę wszystkich moż-
liwych scenariuszy. Na razie nie 
udzielają dalszych informacji. 
Sprawa ma charakter rozwojowy.

� kz

Tragiczny finał kąpieli

Interwencja�w�Weryni�miała�swój�tragiczny�finał.
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Choć zgłoszenie mogło 
brzmieć jak nieudany żart, 
służby ratunkowe zareagowa-
ły natychmiast. W sobotnie 
popołudnie (26 lipca) mun-
durowi otrzymali informację 
o nagim mężczyźnie stojącym 
przy drodze w Leszczach 
(gmina Niwiska). Jak się oka-
zało – sprawa była poważna.

Służby otrzymały zgłosze-
nie około godziny 21. „Nagi 
mężczyzna stoi przy drodze 
w Leszczach” - tak brzmiało. 
Operator numeru alarmowego 
potraktował sprawę z należytą 
powagą, a na miejsce natych-
miast zadysponowano służby 
ratunkowe – strażaków, policję 
i pogotowie.

Jak słyszymy od kolbu-
szowskiej policji, po dotarciu 
na miejsce służby zastały męż-
czyznę, który był częściowo 
rozebrany i zachowywał się 
irracjonalnie. Był zdezorien-
towany, zatrzymywał pojazdy, 
nie wiedział, gdzie się znajduje 
i nie potrafił logicznie się wy-
powiadać.

Jak nieoficjalnie ustalili-
śmy, mężczyzna mógł cierpieć 
na zaburzenia psychiczne. 

Podkomisarz Adrian Kocój 
z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Kolbuszowej przekazał 
w rozmowie z nami, ze wzglę-
du na swoje zachowanie, osoba 
ta trafiła pod opiekę zespołu 
ratownictwa medycznego.

Dzięki szybkiej reakcji 
świadków i odpowiedzialne-
mu podejściu służb, udało się 
zapobiec potencjalnie niebez-
piecznej sytuacji – zarówno 
dla samego mężczyzny, jak 
i dla innych uczestników ruchu 
drogowego. - Nawet jeśli zgło-
szenie wydaje się dziwne czy 
wręcz żartobliwe, nigdy nie 
możemy go lekceważyć – pod-
kreślają służby ratunkowe.

Służby apelują, by nie prze-
chodzić obojętnie obok ludzi, 
których zachowanie odbiega 
od normy. Dziwne zachowanie 
może być sygnałem proble-
mów zdrowotnych, psychicz-
nych lub nawet zagrożenia 
życia. Wystarczy jeden telefon, 
by komuś pomóc – a może 
i uratować mu życie. Reaguj-
my. Nigdy nie zakładajmy, że 
ktoś inny się tym zajmie.

� kz

Nago po ulicy

PGE Dystrybucja przekazała 
informacje o najbliższych wy-
łączeniach prądu w powiecie 
kolbuszowskim. Gdzie i kiedy 
nie będzie energii elektrycznej?

• 29 lipca - od godz. 8:30 do 
godz. 10:30, stacja Rusinów 1

• 29 lipca - od godz. 11:30 do 
godz. 13:30, stacja Rusinów 3

• 29 lipca - od godz. 14:30 do 
godz. 16:30, stacja Krzątka 11

• 29 lipca - od godz. 8:30 do 
godz. 10:30, stacja Rusinów 1

• 30 lipca - od godz. 8:30 do 
godz. 10:30, stacja Wola Ru-
sinowska 7

• 30 lipca - od godz. 11:30 do 
godz. 13:30, stacja Wola Ru-
sinowska 8

• 30 lipca - od godz. 14:30 do 
godz. 16:30, stacja Huta Ko-
morowska 13

• 31 lipca - od godz. 8:30 do 
godz. 10:30, stacja Widełka 9

• 31 lipca - od godz. 11:30 do 
godz. 13:30, stacja Werynia 
10 Rej.

• 31 lipca - od godz. 14:30 do 
godz. 16:30, stacja Przyłęk 6

• 1 sierpnia - od godz. 8:30 do 
godz. 10:30, stacja Majdan 
Królewski SUW

• 1 sierpnia - od godz. 11:30 
do godz. 13:30, stacja Poręby 
Majdańskie 1� kz

 Ô W SKRÓCIE

Bez prądu
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17�lipca

Bożena Bonarska (1964 r.) z Kolbuszowej

18�lipca

Bogdan Wójciak (1969 r.)

25�lipca

Marek Serafin (1967 r.) z Huty Komorowskiej

27�lipca

Michał Wereszczyński (1973 r.) z Weryni
Sylwester Konefał (1976 r.) z Woli Rusinowskiej

Zmarli 

INFORMACJE 

Ostatnie dni na drogach 
powiatu kolbuszowskiego 
przyniosły serię groźnych 
wypadków. Trzy poważne 
zdarzenia na DK9, kilku 
rannych i auto z wyrwanym 
silnikiem – to bilans minio-
nego tygodnia.

Choć wakacje trwają w naj-
lepsze, na drogach regionu nie 
brakuje niebezpiecznych sy-
tuacji. W ciągu ostatnich dni 
policjanci z Kolbuszowej odno-
towali trzy poważne zdarzenia 
drogowe na krajowej „dzie-
wiątce”. W każdym z nich ko-
nieczna była interwencja służb 

i transport poszkodowanych do 
szpitala.

Kupno�–�22�lipca

Do pierwszego zdarzenia 
doszło we wtorek tuż przed 
godziną 12. Na krajowej „dzie-
wiątce” w miejscowości Kup-
no (gm. Kolbuszowa) zderzyły 
się dwa samochody osobowe 
– nissan i toyota. Jak wynika 
ze wstępnych ustaleń, kierują-
ca nissanem 52-letnia kobieta 
z powiatu kolbuszowskiego nie 
ustąpiła pierwszeństwa prze-
jazdu i wjechała wprost pod 
prawidłowo poruszającą się 

w kierunku Rzeszowa toyotę. 
Za kierownicą tego pojazdu 
znajdował się 53-letni mężczy-
zna, również z powiatu kolbu-
szowskiego.  Jego samochód na 
skutek zderzenia zatrzymał się 
na boku. W wyniku zderzenia 
oboje kierujący odnieśli obraże-
nia i zostali przetransportowani 
do szpitala. Badania alkomatem 
wykazały, że byli trzeźwi.

Komorów�–�26�lipca

Do kolejnego niebezpiecz-
nego zdarzenia doszło w sobo-
tę o godzinie 15:47 w Komoro-
wie (gm. Majdan Królewski), 

również na drodze krajowej 
nr 9 - w rejonie stacji paliw 
BP. Czołowo zderzyły się tam 
dwa fordy – jeden z tablicami 
rejestracyjnymi zaczynającymi 
się od „RT”, a drugi z ozna-
czeniem „TKI”. Ze wstęp-
nych ustaleń kolbuszowskiej 
policji wynika, że kierujący 
pierwszym pojazdem 27-letni 
mężczyzna, jadący od strony 
Kolbuszowej, z niewyjaśnio-
nych na ten moment przyczyn 
zjechał na przeciwny pas ru-
chu, gdzie doszło do zderzenia 
z autem prowadzonym przez 
24-letnią kobietę. Siła uderze-
nia była potężna – z jednego 

z pojazdów wyrwany został 
silnik. Oboje kierowcy zostali 
przewiezieni do szpitala. Oko-
liczności wypadku są nadal 
wyjaśniane.

Hadykówka�–�27�lipca

Zaledwie dzień później, 
w niedzielę około godziny 19, 
w miejscowości Hadyków-
ka (gm. Cmolas), na trasie 
Rzeszów–Tarnobrzeg (DK9), 
doszło do kolejnego zdarze-
nia drogowego. Volkswagen 
z tablicami rejestracyjnymi 
zaczynającymi się od „RKL”, 
którym kierował 43-letni 

mężczyzna, zjechał z jezd-
ni i wpadł do przydrożnego 
rowu. Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że kierowca zasłabł za 
kierownicą. Jak przekazał pod-
komisatz Adrian Kocój z KPP 
w Kolbuszowej, najpierw zje-
chał na lewy pas, a następnie 
gwałtownie odbił w prawo, 
tracąc panowanie nad pojaz-
dem. Mężczyzna podróżował 
sam. Policjanci nie zastosowali 
wobec niego żadnych środków 
prawnych – wszystko wskazu-
je, że przyczyną zdarzenia był 
jego stan zdrowia.

� Kamil�Ząbczyk

Niebezpieczny tydzień

W�Hadykówce�mężczyzna�zasłabł�za�kierownicą.
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W�Komorowie�z�osobowego�forda�wypadł�silnik.
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W�Kupnie�terenowa�toyota�wylądowała�na�boku.

Fo
t. 

OS
P 

Ku
pn

o

30-latek z powiatu sandomier-
skiego usłyszał dwa zarzuty po 
tym, jak przywłaszczył wypo-
życzony w Głogowie Małopol-
skim sprzęt budowlany warty 
12 tys. zł, a następnie zastawił 
w lombardzie.

Do zdarzenia doszło pod ko-
niec maja. Mieszkaniec woj. świę-
tokrzyskiego wypożyczył dwa 
drogie urządzenia z wypożyczalni 
w Głogowie Małopolskim – młot 
wyburzeniowy za 2 tys. zł oraz 
młot elektryczny o wartości 10 
tys. zł. Wbrew umowie, nie oddał 
ich w wyznaczonym terminie.

Sprawą zajęli się policjanci 
z miejscowego komisariatu oraz 
funkcjonariusze z Wydziału do 
Walki z Przestępczością Gospo-
darczą. Ustalono, że mężczyzna 
zastawił sprzęt w lombardach.

Na początku lipca 30-latek 
został zatrzymany i przewie-
ziony do komendy w Rze-
szowie. Odzyskano również 
przywłaszczone narzędzia. Po-
dejrzany trafił do policyjnej izby 
zatrzymań, a dzień później usły-
szał dwa zarzuty przywłaszcze-
nia cudzej rzeczy ruchomej.

Za to przestępstwo grozi mu 
do 3 lat więzienia.� kz

Do lombardu
Pogrzeby tradycyjne 
Kremacje 
Kwiaty 
Oprawa muzyczna 
Karawan 
Transport Zmarłych 

        w kraju i z zagranicy 
Usługi cmentarne
Nagrobki

KONKURENCYJNE CENY

606 998 998/ 17 224 47 15

Kolbuszowa, ul. Piekarska 15 

www.arkapogrzeby.pl

AUTOPROMOCJAREKLAMA
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W środę, 22 lipca, w trakcie 
wyjazdowego posiedzenia Klu-
bu Parlamentarnego Prawo 
i Sprawiedliwość, z udziałem 
prezesa Jarosława Kaczyń-
skiego oraz prezydenta elekta 
Karola Nawrockiego padły 
ważne deklaracje dotyczące 
przyszłości i służby ojczyźnie. 
Zbigniew Chmielowiec, poseł 
na Sejm RP z Kolbuszowej, 
przekazał że prezydent Ka-
rol Nawrocki planuje wizytę 
w Kolbuszowej.

Podczas spotkania w Klubie 
Parlamentarnym Prawo i Spra-
wiedliwość, prezydent Karol 
Nawrocki zapewnił, że w nieda-
lekiej przyszłości odwiedzi Kol-
buszową.

Choć Karol Nawrocki już 
wcześniej planował spotkania 
w Kolbuszowej w trakcie swojej 
kampanii wyborczej, z różnych 
powodów nie doszło do nich. 
Tym razem, zamiast kandydata, 
do Kolbuszowej przyjedzie już 
prezydent.

- Podczas rozmowy prezydent 
Karol Nawrocki zadeklarował, że 
w niedalekiej przyszłości przyje-
dzie do Kolbuszowej - przekazał 
Zbigniew Chmielowiec, poseł na 
Sejm RP z Kolbuszowej. 

Przypomnienie� 
o wyniku�wyborów

Prezydent Karol Nawroc-
ki uzyskał 50,89 proc. głosów 
w drugiej turze wyborów pre-

zydenckich, pokonując Rafała 
Trzaskowskiego, który otrzymał 
49,11 proc. głosów. Choć róż-
nica była niewielka, zapewniła 
ona zwycięstwo, a teraz Karol 
Nawrocki szykuje się do objęcia 
urzędu prezydenta. 

Zaprzysiężenie�nowego�
prezydenta

Kadencja urzędującego pre-
zydenta Andrzeja Dudy kończy 
się 6 sierpnia 2025 roku, a tego 
samego dnia odbędzie się za-
przysiężenie nowego prezyden-
ta. Zgodnie z Konstytucją RP, 
prezydent obejmuje urząd po 
złożeniu przysięgi przed Zgro-
madzeniem Narodowym. Karol 
Nawrocki będzie pełnił funkcję 
głowy państwa przez pięć lat, 
z możliwością jednej reelekcji.

Nowe�wyzwania 
�na�horyzoncie

Prezydent Nawrocki, składając 
przysięgę, zobowiąże się do strze-
żenia niezłomnej godności narodu, 
niepodległości i bezpieczeństwa 
państwa. Jego kadencja, rozpo-
częta 6 sierpnia, będzie trwała do 
2030 roku, z możliwością ubiega-
nia się o drugą kadencję. Kolbu-
szowa, choć na razie wciąż czeka 
na prezydencką wizytę, może być 
świadkiem ważnych wydarzeń 
w nadchodzących miesiącach, gdy 
Karol Nawrocki stanie się pełno-
prawnym prezydentem RP.

� Bartosz�Posłuszny

 Ô Czy�Karol�Nawrocki�odwiedzi�Kolbuszową�jako�prezydent�RP?�

Prezydent odwiedzi Kolbuszową? 

Zbigniew�Chmielowiec,�poseł�na�Sejm�RP�przekazał,�że�Karol�Nawrocki�planuje�odwiedzić�Kolbuszową�w�niedalekiej�przyszłości.
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Starostwo Powiatowe w Kol-
buszowej przekazało, że za-
kończył się pierwszy etap 
zadania pod nazwą „Zero-
emisyjne źródło ogrzewa-
nia w Szpitalu Powiatowym 
w Kolbuszowej”, którego 
łączny koszt wyniesie prawie 
10 milionów złotych.

Dobiegł końca pierwszy 
etap inwestycji prowadzo-
nej w Szpitalu Powiatowym 
w Kolbuszowej, a dokład-
niej przy ul. Kolejowej, gdzie 
mieści się Oddział Nefrologii 
i Dializoterapii. Jej koszt to 4,5 
mln zł.

Co�już�zostało�zrobione?

Barbara Żarkowska, przed-
stawicielka kolbuszowskie-
go starostwa przekazała, że 
w pierwszej kolejności zmo-
dernizowano kotłownię w bu-

dynku przy ul. Kolejowej. 
Przestarzałe urządzenia zosta-
ły zastąpione nowoczesnymi, 
energooszczędnymi kotłami 
gazowymi oraz specjalnymi 
podgrzewaczami wody ze stali 
nierdzewnej. Jest to rozwiąza-
nie, które pozwala oszczędzać 
energię i pieniądze.

Co�dzieje�się�teraz?

- Obecnie trwają prace przy 
głównym budynku Szpitala 
Powiatowego przy ul. Grun-
waldzkiej. Tu inwestycja za-
kłada wymianę starych kotłów 
na gruntowe pompy ciepła 
i nowoczesne kotły gazowe. To 

połączenie pozwoli efektywnie 
i ekologicznie ogrzewać budy-
nek przez cały rok - wyjaśnia. 

Jak dowiadujemy się dalej, 
w obu lokalizacjach montowane 
są również panele fotowoltaicz-
ne, które będą produkować prąd 
na potrzeby szpitala. Dodatkowo 
w głównym budynku powstanie 
nowoczesny agregat kogeneracyj-
ny, który jednocześnie będzie wy-
twarzał ciepło i energię elektrycz-
ną, wykorzystując gaz ziemny. To 
rozwiązanie pozwoli znacząco 
obniżyć rachunki za ogrzewanie 
i prąd, a zaoszczędzone środki 
można będzie przeznaczyć na 
inne potrzeby szpitala.

- Koszty energii stale rosną, 
a przepisy dotyczące ochrony śro-
dowiska stają się coraz bardziej 
rygorystyczne. Dlatego władze 
powiatu kolbuszowskiego inwe-
stują w nowoczesne, oszczędne 
i ekologiczne rozwiązania, które 
zmniejszą zużycie paliw i energii, 

poprawią efektywność energetycz-
ną szpitala, zwiększą bezpieczeń-
stwo energetyczne placówki oraz 
wpłyną pozytywnie na środowisko 
- podkreśla Barbara Żarkowska.

Z�myślą�o przyszłości

Jak słyszymy od przedstawi-
cielki powiatu, dzięki tej inwe-
stycji Szpital Powiatowy w Kol-
buszowej stanie się bardziej 

nowoczesny i tańszy w utrzyma-
niu. A to oznacza, że więcej środ-
ków będzie można przeznaczyć 
na sprzęt medyczny czy nowe 
usługi zdrowotne.

Łącznie całe zadanie kosz-
tować będzie 9 755 130 zł. Fun-
dusze pochodzą z Rządowego 
Funduszu Polski Ład Programu 
Inwestycji Strategicznych, które 
otrzymał Samorząd Powiatu Kol-
buszowskiego.� Bartosz�Posłuszny

 Ô KOLBUSZOWA

Szpital z nowoczesnym źródłem

Milionowa�inwestycja�w�szpitalu�w�Kolbuszowej.�Pierwszy�etap�został�zakończony.

Fo
t. 

St
ar

os
tw

o 
Po

wi
at

ow
e 

w 
Ko

lb
us

zo
we

j

REKLAMA

eprasa.pl abc28a217f



30 lipca 2025 [nr 30] www.korsokolbuszowskie.pl

G

6 INFORMACJE

Minister infrastruktury 
przyznał województwu pod-
karpackiemu 166 413 484,13 
zł z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg, co stanowi 
wzrost o prawie 465 tys. zł 
w porównaniu do ubiegłego 
roku. Środki te zostały roz-
dysponowane zgodnie z kry-
teriami określonymi w roz-
porządzeniu Rady Ministrów 
z 17 grudnia 2018 r

- Rozpoczynamy nabór wnio-
sków o dofinansowanie. Potrwa 
on 30 dni, czyli do 20 sierpnia 
2025 r. – ogłosiła Teresa Kubas-
-Hul, wojewoda podkarpacki.

Rozpoczęcie�w 2026�roku

Dofinansowanie będzie do-
stępne dla projektów, które 
rozpoczynają się w 2026 roku. 

Zgodnie z założeniami, dofi-
nansowane mogą zostać zarów-
no zadania roczne, realizowane 
przez 12 miesięcy, jak i projek-
ty wieloletnie, które trwać będą 
dłużej niż 12 miesięcy, lecz nie 

przekroczą terminu zakończe-
nia w 2029 roku.

Wojewoda podkarpacki wy-
jaśniła, że fundusze zostały po-
dzielone na dwie części: - 55 
procent z całej puli ponad 166 

mln zł przeznaczyłam na zadania 
gminne, natomiast 45 procent na 
zadania powiatowe – przedsta-
wiła wojewoda podkarpacki. 
– Tutaj kryterium była długość 
obu kategorii dróg.

Szansa�dla�każdego

Pieniądze z funduszu mogą 
zostać przeznaczone na budo-
wę, przebudowę lub remont 
dróg gminnych i powiatowych. 
Wnioski o dofinansowanie mogą 
składać samorządy, a maksymal-
na wartość wsparcia to 30 mln zł, 
z możliwością dofinansowania 
do 80%, zależnie od poziomu 
wskaźnika dochodów podatko-
wych.

- Podtrzymujemy zasadę: 1 
wniosek na zadanie gminne lub 
2 wnioski na zadanie powiato-
we. Tak, aby każdy miał szansę 
skorzystać z dofinansowania 
– mówiła Teresa Kubas-Hul. – 
Samorządowcy mogą składać 
wnioski na dwa typy zadań: 
inwestycyjny (przebudowę lub 
budowę) lub remontowy.

Poprawa�bezpieczeństwa

Ocena wniosków będzie 
opierać się na kryteriach mery-
torycznych wynikających z art. 
24 ustawy o Funduszu. Naj-

ważniejsze z nich to poprawa 
bezpieczeństwa poprzez budo-
wę chodników, ścieżek rowero-
wych, przejść dla pieszych czy 
oświetlenia. Wysoko punktowa-
ne będą także projekty dotyczą-
ce dróg na terenach wiejskich, 
łączących dwie miejscowości, 
pełniące istotne funkcje lokalne, 
takie jak zapewnienie dostępu 
do transportu publicznego czy 
instytucji publicznych.

- Tak, jak w roku poprzed-
nim, tak i teraz kryteria oceny 
wniosków są publicznie udo-
stępnione na stronie naszego 
urzędu. Tam, gdzie znajduje się 
ogłoszenie o naborze wniosków 
– podkreśliła wojewoda.

Podsumowując, Teresa Ku-
bas-Hul dodała, że w latach 2024 
i 2025 łączne dofinansowanie 
z Funduszu dla Podkarpacia wy-
niosło 480 250 666,31 zł. Dzięki 
tym środkom zrealizowano 229 
zadań, w tym 165 gminnych i 64 
powiatowych, co pozwoliło na 
budowę, przebudowę lub remont 
324 km dróg.

� Bartosz�Posłuszny

 Ô POWIAT KOLBUSZOWSKI

Kolejne miliony na drogi

Samorządy�także�z�powiatu�kolbuszowskiego�będą�mogły�sięgnąć�po�dofinansowanie�na�remont�dróg.�
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Gmina Cmolas zyskała kolej-
ne dofinansowanie z Funduszy 
Europejskich. Projekt „Popra-
wa efektywności energetycznej 
budynków publicznych” po-
zwoli na kompleksową moder-
nizację obiektów oświatowych, 
w tym wymianę systemów 
grzewczych i wdrożenie roz-
wiązań opartych na odnawial-
nych źródłach energii.

Gmina Cmolas otrzymała 
kolejne dofinansowanie z pro-
gramu regionalnego Fundusze 
Europejskie dla Podkarpacia 
2021–2027. Dzięki pozyskanym 
środkom finansowym w wy-
sokości 1 426 629,85 złotych 
gmina zrealizuje projekt mający 
na celu poprawę efektywności 
energetycznej budynków pu-
blicznych, w szczególności pla-
cówek oświatowych.

Główne�cele�projektu

Projekt, zatytułowany „Po-
prawa efektywności energe-
tycznej budynków publicznych 

na terenie gminy Cmolas”, ma 
na celu kompleksową moderni-
zację infrastruktury edukacyj-
nej. Główne cele to zwiększe-
nie efektywności energetycznej 

budynków publicznych, 
ograniczenie zużycia energii 
cieplnej, poprawa komfor-
tu cieplnego użytkowników 
oraz wymiana przestarzałych 
i nieefektywnych systemów 
grzewczych.

Zainstalowane zostaną rów-
nież rozwiązania oparte na 
odnawialnych źródłach ener-
gii (OZE), co przyczyni się do 
zmniejszenia emisji dwutlenku 
węgla oraz obniżenia kosztów 
utrzymania obiektów publicz-
nych. W efekcie projekt pozwoli 
na poprawę warunków pracy 
i nauki w szkołach, a także bę-
dzie miał pozytywny wpływ na 
lokalne środowisko.

Etapy�realizacji� 
i harmonogram�inwestycji

Aktualnie trwają intensyw-
ne prace przygotowawcze, 
w tym opracowanie dokumen-
tacji przetargowej. W pierw-
szej kolejności planowana jest 
modernizacja Szkoły Podsta-

wowej w Jagodniku, która ma 
zostać zakończona jeszcze 
w 2025 roku. W 2026 roku 
przewidziany jest gruntowny 
remont hali sportowej w Ostro-
wach Tuszowskich, która rów-
nież zyska nowoczesne rozwią-
zania energetyczne.

Wójt gminy Cmolas, Berna-
detta Wolak-Posłuszny, wyraziła 
radość z kolejnego wsparcia dla 
gminy, podkreślając, że projekt 
jest jednym z kluczowych ele-
mentów strategii rozwoju gmi-
ny i poprawy jakości życia jej 
mieszkańców.

Korzyści�dla�mieszkańców

Projekt będzie miał dłu-
gofalowy wpływ na poprawę 
jakości życia mieszkańców 
gminy Cmolas. Dzięki wdroże-
niu nowoczesnych rozwiązań 
energetycznych gmina zmniej-
szy emisję szkodliwych gazów 
oraz obniży koszty ogrzewa-
nia budynków publicznych. 
Dodatkowo zmiana systemów 

grzewczych i wprowadzenie 
OZE przyczyni się do stworze-
nia bardziej komfortowych wa-
runków zarówno dla uczniów, 
jak i nauczycieli.

Zrealizowanie tych inwesty-
cji to nie tylko krok w stronę no-
woczesnej i ekologicznej gminy, 
ale także ważny element w bu-
dowie zrównoważonego rozwo-
ju regionu.

Pozyskane środki z Fundu-
szy Europejskich dla Podkar-
pacia są kolejnym dowodem 
na dynamiczny rozwój gminy 
Cmolas. Wprowadzenie zmian 
w zakresie efektywności ener-
getycznej budynków publicz-
nych nie tylko poprawi jakość 
życia mieszkańców, ale także 
przyczyni się do zmniejszenia 
wpływu gminy na środowisko 
naturalne. Z niecierpliwością 
czekamy na rozpoczęcie in-
westycji i ich finalizację, które 
z pewnością przyniosą korzy-
ści wszystkim użytkownikom 
tych obiektów.

� Bartosz�Posłuszny

 Ô GMINA CMOLAS

Dofinansowanie dla gminy

-�Dzięki�pozyskanym�środkom�finansowym�zrealizujemy�kolejne�zadania�in-
westycyjne,�które�wpłyną�na�rozwój�i�nowoczesność�infrastruktury�publicznej�
-�podkreśliła�Bernadetta�Wolak-Posłuszny,�wójt�gminy�Cmolas.�
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Nasza redakcja kontynuuje 
zbiórkę plastikowych nakrętek, 
które tym razem trafią do Mai 
Pyzińskiej - chorej dziewczynki 
potrzebującej wsparcia.

Każdego dnia odkręcamy pla-
stikowe butelki, a nakrętki często 
bezrefleksyjnie wyrzucamy do 
kosza. Tymczasem ten drobny 
przedmiot może realnie pomóc.

Zachęcamy wszystkich do 
włączenia się w akcję! Nakrętki 
można zostawiać w redakcji na-
szego tygodnika przy ul. Obroń-
ców Pokoju 20 w Kolbuszowej 
(pierwsze piętro).

Nakrętki dla Mai
REKLAMAREKLAMA
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Produkujemy coraz więcej 
odpadów. Czy to oznacza, że 
mieszkańcy gminy Kolbu-
szowa będą musieli liczyć się 
z podwyżkami cen za śmieci 
od 2026 roku? O to pytamy 
Krzysztofa Wójcickiego, za-
stępcę burmistrza Kolbuszo-
wej. 

Zwiększona liczba tury-
stów, powroty osób z zagranicy 
oraz zmiany w gospodarstwach 
domowych sprawiają, że 
w okresie wakacyjnym w gmi-
nie Kolbuszowa generowane są 
większe ilości odpadów. Urząd 
miejski przypomina mieszkań-
com o obowiązku składania 
aktualizacji deklaracji dotyczą-
cych opłaty za gospodarowanie 
odpadami, w przypadku zmia-
ny liczby osób zamieszkują-
cych nieruchomość.

Zgodnie z przepisami pra-
wa, właściciele nieruchomości 
muszą złożyć nową deklarację 
o wysokości opłaty za gospo-
darowanie odpadami komu-
nalnymi w przypadku zmiany 
liczby osób w gospodarstwie 
domowym. Zmiana ta ma na 
celu zapewnienie prawidłowe-
go naliczenia opłaty, a także 
utrzymanie porządku w sys-
temie zarządzania odpadami 
w gminie.

Kiedy�należy� 
złożyć�deklarację?

Deklarację należy zaktuali-
zować w kilku przypadkach. Po-
wroty osób z zagranicy – jeśli do 
gospodarstwa domowego wra-
cają członkowie rodziny, któ-
rzy przebywali poza granicami 
kraju, konieczne jest zgłoszenie 
tego faktu. Powroty z interna-
tów i akademików – dotyczy to 
również osób, które studiowały 
lub mieszkały w internatach. 
Urodzenie się dziecka – w przy-
padku narodzin dziecka również 
należy dokonać zmiany deklara-
cji. Zamieszkanie dodatkowych 
osób – obejmuje to także osoby, 
które nie są zameldowane, ale 
mieszkają na stałe w danym go-
spodarstwie domowym.

Termin�składania�deklaracji

Zgodnie z ustawą o utrzyma-
niu czystości i porządku w gmi-
nach, właściciel nieruchomości 
jest zobowiązany złożyć nową 
deklarację w terminie do 10 dnia 
miesiąca następującego po mie-
siącu, w którym zmiana miała 
miejsce. Ważne jest, aby pamię-
tać, że opłatę za gospodarowanie 
odpadami w zmienionej wyso-
kości należy uiścić za miesiąc, 
w którym ta zmiana nastąpiła.

Wakacje�a odpady

W okresie wakacyjnym licz-
ba osób przebywających na te-
renie gminy znacząco rośnie, 
co wiąże się z większą ilością 
wytwarzanych odpadów. Urząd 

miejski apeluje, by wszyscy 
mieszkańcy, którzy doświad-
czyli zmian w składzie swoich 
rodzin, niezwłocznie dokonali 
aktualizacji swoich deklaracji, 
co pomoże w zachowaniu po-
rządku i zapewni odpowiednie 
zarządzanie odpadami w gminie.

Ceny�za�śmieci�w górę?�

Za śmieci i ich wywóz mu-
szą płacić mieszkańcy. Nie ma 
możliwości, aby gminy dokła-
dały do tego interesu ze swoich 
pieniędzy. Zatem cała odpowie-
dzialność finansowa spoczywa 
właśnie na nas. Czy to oznacza, 
że opłaty pójdą w górę? 

Krzysztof Wójcicki, zastępca 
burmistrza Kolbuszowej uspo-
kaja, że w tym roku na pewno się 

to nie stanie. Nie wiadomo jed-
nak, jak będzie przedstawiać się 
sytuacja jeżeli chodzi o kolejny 
2026 rok. Może okazać się tak, 
że stawki zostaną podniesione. 

Wiceburmistrz zauważa, że 
wszystkie koszty rosną. - Prąd, 
inne opłaty, najniższa krajowa 
- wymienia nasz rozmówca. Do-
dał on także, że urząd przygląd-
nie się temu na przełomie wrze-
śnia i października. Zastępca 
burmistrza wspomniał także, że 
ceny za śmieci nie były podno-
szone od czterech lat. 

Spalarnia�a wysypisko

Gmina Kolbuszowa odda-
je odpady komunalne do Ko-
zodrzy. To tam trafiają śmieci 
wyrzucone przez mieszkańców. 
Krzysztofa Wójcickiego zapy-
taliśmy o spalarnię śmieci i jej 
opłacalność, bowiem znajduje 
się taka w Rzeszowie. Podobny 
obiekt ma powstać także w Sta-
lowej Woli, gdzie śmieci mają 
oddawać m.in. Tarnobrzeg, czy 
gmina Nowa Dęba.

Zastępca burmistrza zauwa-
ża, że jeżeli chodzi o spalarnie, 
jest jeden problem. Nie chcą one 
przyjmować odpadów w okresie 
letnim. Powód? Spalarnia zaopa-
truje miasto w ogrzewanie, stąd 
w okresie jesienno-zimowym 
potrzeby są dużo wyższe. W le-
cie, gdzie nie działają kaloryfery, 
spalarnie zaopatrują miasta je-

dynie w kwestii ogrzania wody 
w blokach. Stąd w ciepłych mie-
siącach śmieci musiałyby być 
oddawanie gdzie indziej, czyli 
np. do Kozodrzy. Jednak bez 
podpisanej stałej umowy, koszty 
byłyby wyższe, stąd cały proces 
byłby mniej opłacalny. 

Kody�na�śmieci

W gminie Kolbuszowa obo-
wiązuje także system, gdzie 
mieszkańcy muszą na worki ze 
swoimi odpadami przyklejać 
specjalne kody. Czy system dzia-
ła prawidłowo? - Mamy to na 
poziomie 70- 80 procent - mówi 
o licznie mieszkańców, którzy 
przyklejają swoje kody Krzysz-
tof Wójcicki. 

Raz w roku Urząd Miejski 
w Kolbuszowej przypomina 
mieszkańcom o tej konieczności. 
Jeżeli dana osoba notorycznie 
nie stosuje się do obowiązujące-
go przepisu, urząd wystosowuje 
pismo z informacją, że worki bez 
kodów nie będą odbierane. 

 Ô GMINA KOLBUSZOWA

Opłaty za śmieci w górę? 

Czy�w�gminie�Kolbuszowa�opłaty�za�śmieci�pójdą�w�górę?�
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Parkowanie przy tej ulicy 
w Kolbuszowej jest już nie-
możliwe. Jakie zmiany cze-
kają na kierowców w mieście 
nad Nilem?

Przypomnijmy, że jakiś 
czas temu Józef Fryc, radny 
z Kolbuszowej, złożył in-
terpelację, w której zwrócił 
uwagę na problem parkowa-
nia w kluczowych miejscach 
miasta. Po jego interwencji 
mają nastąpić znaczne zmia-
ny. Jakie?

Główne uwagi dotyczą 
parkingu przy ul. Narutowi-
cza, gdzie mieszkańcy pozo-
stawiają samochody na wiele 
godzin, oraz skrzyżowania ulic 
Wiktora i Handlowej, gdzie źle 
zaparkowane auta ograniczają 
widoczność i stwarzają zagro-
żenie.

Jednym z poruszonych 
wątków jest parking przy 

ul. Narutowicza, w pobliżu 
Przedszkola nr 1. Jak zazna-
cza radny, miejsce to jest co-
dziennie użytkowane przez 
rodziców przywożących i od-
bierających dzieci – około 
100 maluchów dziennie.

Problemem jest jednak to, 
że mieszkańcy pozostawiają 
tam auta na wiele godzin, blo-
kując dostęp do miejsc posto-
jowych. Fryc zaproponował 
wprowadzenie zakazu postoju 
z możliwością krótkiego za-
trzymania na maksymalnie 10 
minut.

Kolejnym punktem in-
terpelacji jest parking przy 
skrzyżowaniu ulic Wiktora 
i Handlowej, znajdujący się 
w pobliżu sklepu z częściami 
rolniczymi. Zdaniem Fryca, 
źle zaparkowane samochody 
na tym obszarze uniemożli-
wiają kierowcom zachowanie 
zasad pierwszeństwa przejaz-

du i ograniczają widoczność 
do minimum.

Radny zaapelował o zlikwi-
dowanie miejsc postojowych 
w tym rejonie, aby poprawić 
bezpieczeństwo wszystkich 
uczestników ruchu.

Znaki na parkingu przy 
ul. Narutowicza już zostały 
ustawione. Zatem samocho-
dy mogą się tam zatrzymać 
na niedużej niż 10 minut. 
Zmiana obowiązywać będzie 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 6-17, z wyłączeniem 
weekendów, kiedy przedszko-
le i okoliczne instytucje są 
zamknięte.

Zamontowano już znaki 
drogowe B-35 „zakaz postoju” 
przy ul. Narutowicza w Kol-
buszowej oraz zlikwidowane 
zostały miejsca parkingowe na 
skrzyżowaniu ulic Jana Wikto-
ra i Handlowej.

� bp

 Ô KOLBUSZOWA

Zakaz parkowania już obowiązuje
Gmina przystąpiła do reali-
zacji kolejnej inwestycji na 
terenie Krytej Pływalni „Fre-
gata”. Tym razem chodzi o do-
stawę i montaż nowoczesnej, 
pięciostanowiskowej sauny 
z zewnętrznym panelem ste-
rującym oraz niezbędną infra-
strukturą techniczną.

Zgodnie z ogłoszeniem prze-
targowym, oferty można było 
składać do piątku 25 lipca 2025 
roku do godziny 10:00. Godzi-
nę później otwarto oferty – do 
rywalizacji stanęły dwa przed-
siębiorstwa: jedno z Rzeszowa, 
drugie z Libiąża. Jak się okazało, 
to właśnie firma z Małopolski 
złożyła bardziej konkurencyjną 
propozycję finansową.

Rzeszowska firma zaoferowa-
ła realizację zadania za kwotę 72 
877,50 zł brutto, natomiast oferta 
z Libiąża opiewała na 71 340 zł. 
Oznacza to, że obie oferty miesz-

czą się w zaplanowanym przez 
gminę budżecie, który wynosił 73 
000 zł brutto. Najprawdopodob-
niej to właśnie firma z Libiąża zo-
stanie wyłoniona jako wykonawca 
inwestycji.

Zamówienie dotyczy monta-
żu kabiny sauny infrared, prze-
znaczonej dla minimum pięciu 
osób. Zgodnie ze specyfikacją, 
obiekt ma mieć zewnętrzne wy-
miary około 364 cm szerokości, 
160 cm głębokości i minimum 
230 cm wysokości. Dodatkowo 
sauna będzie wyposażona w ze-
wnętrzny panel sterujący, umoż-
liwiający wygodne zarządzanie 
jej funkcjami bez konieczności 
wchodzenia do środka.

Dzięki inwestycji użytkow-
nicy Fregaty zyskają dostęp do 
kolejnej nowoczesnej formy re-
laksu i regeneracji, która cieszy 
się coraz większą popularnością. 
Sauny na podczerwień, w odróż-
nieniu od tradycyjnych saun fiń-

skich, oddziałują na ciało za po-
mocą promieniowania infrared, 
zapewniając głębokie rozgrzanie 
tkanek przy niższej temperaturze 
otoczenia. To rozwiązanie czę-
sto polecane osobom dbającym 
o zdrowie, sportowcom oraz 
wszystkim poszukującym relak-
su po wysiłku fizycznym.

Władze gminy podkreśla-
ją, że sukcesywne doposażanie 
i modernizacja obiektu „Frega-
ta” to element długofalowej stra-
tegii podnoszenia jakości usług 
rekreacyjnych dla mieszkańców. 
Nowa sauna ma nie tylko pod-
nieść atrakcyjność pływalni, ale 
także wzmocnić jej pozycję na 
lokalnym rynku usług sportowo-
-rekreacyjnych.

Decyzję o wyborze wyko-
nawcy poznamy już w najbliż-
szych dniach. Po podpisaniu 
umowy firma, która wygra 
przetarg, przystąpi do realizacji 
zadania. Termin zakończenia 
prac zostanie określony zgodnie 
z postanowieniami zawartymi 
w dokumentacji przetargowej. 

� bp

 Ô KOLBUSZOWA

Nowa sauna na basenie

Obowiązująca obecnie 
miesięczna stawka opłaty 
dla właścicieli nieruchomo-

ści, na których zamieszkują 
mieszkańcy, wynosi 30 zł od 
mieszkańca. Jeżeli gospodar-
stwo posiada kompostownik, 
wówczas opłata wynosi 27 zł 
od osoby.  

eprasa.pl abc28a217f
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Kamil Ząbczyk 
kzabczyk@korso.pl

W powiecie kolbuszowskim 
kończy się rekrutacja do 
szkół średnich na rok szkolny 
2025/2026. Tegoroczni absol-
wenci szkół podstawowych sta-
ją przed nie lada wyzwaniem, 
ponieważ zainteresowanie nie-
którymi profilami klas jest wy-
jątkowo wysokie, a liczba miejsc 
w szkołach ograniczona.

Które klasy cieszyły się naj-
większym zainteresowaniem, 
a do których trudno było się 
dostać bez wysokiej punktacji? 
Tegoroczna rekrutacja do szkół 
średnich w powiecie kolbuszow-
skim przyniosła zaskakujące 
liczby i nowe wyzwania dla dy-
rektorów placówek.

Liceum�w Kolbuszowej 
�–�rekordowa�liczba�chętnych

Dyrektor Liceum Ogólno-
kształcącego w Kolbuszowej, 
Dariusz Fus, przyznaje, że 
w tym roku odnotowano ogrom-
ne zainteresowanie szkołą. Na 
początku przewidziano trzy od-
działy, co dawało możliwość 
przyjęcia 90 uczniów. Jednak 
liczba osób, które spełniły wy-
magania rekrutacyjne, wyniosła 
aż 172, co niemal dwukrotnie 
przewyższało pierwotne założe-
nia. W odpowiedzi na tak dużą 
liczbę chętnych, organ prowa-

dzący (tj. starostwo powiatowe) 
wyraził zgodę na utworzenie 
pięciu oddziałów.

Jak przekazał w rozmowie 
z nami szef placówki, w liceum 
dostępne są klasy o różnych 
profilach, z których najwięcej 
chętnych zgłosiło się do kla-
sy medycznej – aż 76 osób. 
W związku z tym utworzono 
dwie klasy medyczne, z których 
każda przyjmie maksymalnie 32 
uczniów. Wśród innych profili, 
które cieszą się dużym zainte-
resowaniem, znajduje się klasa 
politechniczna. Aby dostać się 
do niej, należało uzyskać mini-
mum 122 punkty z egzaminu 
ósmoklasisty.

Kolejną popularną opcją była 
klasa humanistyczno-prawna. 
W przypadku tej klasy próg punk-
towy wynosił 102 punkty. Nato-
miast do klasy mundurowej zgło-
siło się 70 osób, jednak ze względu 
na przepisy rozporządzenia do-
tyczące liczby uczniów w kla-
sach mundurowych, w tej klasie 
może znaleźć się maksymalnie 32 
uczniów. W związku z tym w tym 
roku, mimo ogromnego zaintere-
sowania, szkoła przyjmie tylko 32 
osoby na ten profil.

Dyrektor Fus podkreśla, że 
w tym roku punktacja z egzami-
nu ósmoklasisty będzie kluczo-
wa dla dostania się do szkoły, 
szczególnie w przypadku klas 
medycznych, politechnicznych 
oraz mundurowych, gdzie liczba 
miejsc jest ograniczona.

Zespół�Szkół�Technicznych� 
–�wybory�zawodowe 
�na�czołowej�pozycji

W Zespole Szkół Technicz-
nych w Kolbuszowej również 
nie zabrakło chętnych. Dyrektor 
szkoły, Grażyna Pełka, infor-
muje, że do technikum przyjęto 
około 90 uczniów, a do szko-
ły branżowej około 30. W tym 
roku dużym zainteresowaniem 
cieszyły się kierunki związane 
z elektroniką, logistyką oraz 
informatyką. Wśród uczniów, 
którzy wybierali technikum, nie 
brakowało również tych zainte-
resowanych takimi zawodami 
jak mechanik i mechatronik, czy 
programista.

W szkole branżowej od lat 
największym zainteresowaniem 
cieszy się kierunek mechanik 
pojazdów samochodowych, na 
który uczęszczać będzie naj-
większa liczba uczniów również 
i w roku szkolnym 2025/2026. 
Warto zaznaczyć, że liczba chęt-
nych do tej szkoły nie odbiegała 
od ubiegłorocznych wyników - 
jest porównywalna.

ZSA-E�w Weryni�-� 
dwa�oddziały�i nowy�kierunek

Jak zaznacza Zbigniew Bo-
gacz, dyrektor Zespołu Szkół 
Agrotechniczno-Ekonomicz-
nych w Weryni, placówka nie 
narzeka tego roku na brak chęt-
nych. Do szkoły zakwalifiko-

wano około 62 uczniów, którzy 
zostali przyjęci do jednego od-
działu technikum oraz jednego 
oddziału szkoły branżowej. 
Ponadto, w tym roku udało się 
wprowadzić nowy kierunek 
kształcenia – technik aranżacji 
wnętrz, który spotkał się z po-
zytywnym odzewem wśród mło-
dzieży.

Wśród najchętniej wybiera-
nych kierunków w technikum 
znalazły się: technik eksploatacji 
portów i terminali, technik eko-
nomista oraz technik żywienia. 
W szkole branżowej najwięk-
szym zainteresowaniem cieszyły 
się natomiast kierunki związane 
z obsługą maszyn i urządzeń do 
robót ziemnych i drogowych, 
a także kucharz. Zgodnie z oceną 
dyrektora, tegoroczna rekrutacja 

nie odbiegała od poziomu ubie-
głorocznego - liczba chętnych 
jest na podobnym poziomie.

Matura�2025�–�wyniki�matur�
w powiecie�kolbuszowskim

W tym roku maturę w po-
wiecie kolbuszowskim zdawało 
łącznie 231 uczniów z trzech 
szkół średnich: Liceum Ogól-
nokształcącego w Kolbuszowej, 
Zespołu Szkół Technicznych 
w Kolbuszowej oraz Zespołu 
Szkół Agrotechniczno-Ekono-
micznych w Weryni. Wyniki ma-
tur wzbudziły mieszane emocje.

Liceum Ogólnokształcące 
w Kolbuszowej osiągnęło naj-
wyższą zdawalność – aż 95% 
uczniów uzyskało pozytywny 
wynik. W tej szkole maturzyści 

świetnie poradzili sobie z przed-
miotami obowiązkowymi: ję-
zykiem polskim (99%), mate-
matyką (97%) oraz językiem 
angielskim (97%).

Z kolei Zespół Szkół Tech-
nicznych w Kolbuszowej uzy-
skał 50% zdawalność matury, co 
stanowi wynik przeciętny. W tej 
szkole lepiej wypadły egzaminy 
z języka polskiego (86%), gorzej 
zaś z matematyki (60%) i języka 
angielskiego (76%).

Najtrudniej maturę zdało 
10 spośród 27 maturzystów 
Zespołu Szkół Agrotechnicz-
no-Ekonomicznych w Wery-
ni, co daje 37% zdawalności. 
Największe trudności wystą-
piły w przypadku matematyki, 
gdzie zdawalność wyniosła tyl-
ko 48%. 

 Ô POWIAT KOLBUSZOWSKI

Walka o każde miejsce

W�powiecie�kolbuszowskim�kończy�się�rekrutacja�do�szkół�średnich�na�rok�szkolny�2025/2026.
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To nie był zwykły piątek – 
to była historia na czterech 
kołach. 25. Jubileuszowy 
Podkarpacki Rajd Pojazdów 
Zabytkowych, będący jedno-
cześnie VI rundą Mistrzostw 
Polski, zawitał do Kolbuszo-
wej. A dokładniej – na ma-
lowniczy teren Muzeum Kul-
tury Ludowej.

To tutaj, w otoczeniu drew-
nianych chałup i zapachu 
suszonych ziół, zabytkowe 
auta prezentowały się niczym 
filmowi bohaterowie z innej 
epoki. Kolbuszowski skansen 
okazał się jednym z najbardziej 
klimatycznych punktów tego-
rocznego 25. Jubileuszowego 
Podkarpackiego Rajdu Pojaz-
dów Zabytkowych.

W piątek, 25 lipca, od go-
dziny 11:30 tłumy mieszkań-
ców i turystów mogły podzi-
wiać zabytkowe pojazdy, które 
w idealnym kontraście z wiejską 
zabudową XIX wieku przycią-

gały obiektywy aparatów. I nasz 
– również. To jednak tylko jeden 
z wielu przystanków na trasie 
motoryzacyjnego święta.

Rajd rozpoczął się dzień 
wcześniej (24 lipca) nocnym 
wyścigiem ulicznym w sercu 
Rzeszowa – na placu Farnym. 
W piątek karawana pojazdów 
odwiedziła także Głogów Ma-
łopolski, gdzie odbyły się próby 

sportowe i prezentacje w cen-
trum i przy basenie. Po południu 
perełki motoryzacji przyjechały 
na teren Folwarku „Cyziówka”. 
Auta zawitały także do Parku 
Historycznego w Bliźnie, potem 
na dziedziniec zamku w Przecła-
wiu, gdzie rozegrał się „Konkurs 
Elegancji”. Na zakończenie dnia 
auta przyjechały do Bratkowic.

� kz

 Ô KOLBUSZOWA

Zabytki na kołach

To�była�prawdziwa�motoryzacyjna�podróż�w�czasie.

SKŁAD KRUSZYW
SŁAWOMIR WRAŻEŃ
CENTRUM BUDOWLANE

 MATERIAŁY BUDOWLANE, 
WYKOŃCZENIOWE, NARZĘDZIA BUDOWLANE

KAMIENIE DROGOWE, OZDOBNE,

ZIEMIA OGRODOWA,

KAMIENIE DO GABIONÓW,

KOLOROWE DO OGRODU, OTOCZAKI

DUŻY WYBÓR
PIASKI, ŻWIRY, ZIEMIA, CEGŁY

STYROPIANY, PŁYTY GIPSOWO-

KARTONOWE, PŁYTY OSB, 

MATERIAŁY KANALIZACYJNE

USŁUGI SPRZĘTEM BUDOWLANYM:

KOPARKA, ŁADOWARKA, TRANSPORT 

CIĘŻARÓWKĄ OD 3.5 DO 40 DMC

DREWNO OPAŁOWE

36-147 NIWISKA 516A   TEL.: 782 029 904    E-MAIL: SLAWEK.TURBO@INTERIA.EU
WWW.KRUSZYWA-PODKARPACKIE.PL

SŁAWOMIR WRAŻEŃ

ATRAKCYJNE CENY

REKLAMA

Więcej zdjęć na stronie     www.korsokolbuszowskie.pl
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Tomasz�Pieniek

KP�PSP�Kolbuszowa 
�ul.�Piekarska�13

Starszy�operator�sprzętu�
specjalnego

Środki pieniężne, jakie 
zgromadził na swoim koncie 
na koniec w 2024 roku wynio-
sły 15 000 zł.

Posiada dom o powierzchni 
172,2 mkw, o wartości 650 000 
zł.

Posiada gospodarstwo rolne 
o powierzchni 2,26 ha i warto-
ści 70 000 zł, rodzaj gospodar-
stwa to uprawy trwałe.

Z tego tytułu osiągnął do-
chód i przychód w wysokości 
12 537,5 zł wraz z dopłatami 
z ARiMR

Z tytułu zatrudnienia osią-
gnął przychód 122 514,47 zł, 
z tytułu umowy na zlecenie 
1720 zł,

Z diety radnego 6043 zł,
Z tytułu ekwiwalentu za 

udział w akcjach ratowniczej 
569 zł.

Posiada samochód osobowy 
audi A6 z 2008 roku, opel mok-
ka e z 2022 rok, mikrociągnik 
rolniczy Loncin X-Wolf 700 
z 2024 rok.

Posiada kredyt gotówkowy 
w banku spółdzielczym w Kol-
buszowej na kwotę 85 000 zł, 
pozostało do spłaty 70 000 zł. 
Wszystkie zobowiązania, nie-
ruchomości i ruchomości pod-
legają małżeńskiej wspólnocie 
majątkowej.

Robert�Róg

Nadleśnictwo�Kolbuszowa

Sekretarz�Nadleśnictwa

Środki pieniężne, jakie 
zgromadził na swoim kocie na 
koniec roku 2024 wyniosły 9 
425,71 zł.

Posiada dom o powierzchni 
178 mkw, o wartości 400 000 zł

Mieszkanie, wraz z garażem 
do generalnego remontu, o po-
wierzchni 41,60 mkw i warto-
ści 120 000 zł.

Posiada gospodarstwo rol-
ne o powierzchni 8,463 ha, na 
którym znajduję się: zabudowa 
ogrodowa, budynek mieszkal-
ny oraz budynek gospodarczy, 
o wartości wraz z budynkiem 
gospodarczym 200 000 zł.

Działki o powierzchni 
2,9330 ha, podlegają własności 
osobistej, działki o powierzch-
ni 2,06 ha podlegają własności 
osobistej małżonka, działki 
o powierzchni 3,47 ha podlega-
ją małżeńskiej wspólności ma-
jątkowej.

Z tego tytułu radny osią-
gnął przychód w wysokości 
11 720,92 zł i tak sam dochód, 
podlega to małżeńskiej wspól-
ności majątkowej.

Dochody, jakie wskazał za 
2024 roku to: wynagrodzenie 
za pracę - 197 692,60 zł, dieta 
radnego - 11 074 zł, inne - 36 
074 zł

Posiada ciągnik rolniczy 
CASE FARMAL 85A, rok 
produkcji 2013, o wartości 

100 000 zł, przyczepę rolniczą 
PRONAR rok 2012, o wartości 
15 000 zł, samochód osobowy 
seat slhambra rok produkcji 
2013, o wartości 35 000 zł, sa-
mochód ciężarowy marki iveco 
daily rocznik 2005 o wartości 
25 000 zł.

Stanisław�Rzemień

Emeryt

Dochody z diety radnego, ja-
kie osiągnął za rok 2024 wynio-
sły 9 038 zł,

Z emerytury 67 530,82 zł,
Z tytułu umowy na zlecenie 

550 zł,
Z tytułu świadczenia ratow-

niczego 3 040 zł,
Z tytułu pełnienia funkcji soł-

tysa 3 963,60 zł.
Wszystko to podlega małżeń-

skiej wspólnocie majątkowej.

Krzysztof�Skowroński

Lear�Corporation�Poland�II�
Sp.z.o.o.

Radny wykazał, że na koniec 
2024 roku, zgromadził na swoim 

koncie 20 000 zł, oraz 15 000 
euro.

Posiada dom o powierzchni 
63 mkw, o wartości 700 000 zł

Posiada działkę, na której 
znajduje się dom 0,19 ha, wartą 
30 000 zł

Dochody osiągnięte z tytułu 
zatrudnienia wynoszą 47 563 zł,

Dochód z giełdy wyniósł 1 
802,36 zł,

Z diety radnego 6 443 zł.
Posiada samochód osobowy 

toyota raw 4 2012 rok produk-
cji,

volkswagen EOS 2013 rok 
produkcji,

Motocykl Yamaha Rajder 
2008 rok produkcji.

Marek�Świderski�

Miejskie�przedsiębiorstwo�
gospodarki�komunalnej�

Sp.z.o.o�Mielec

Kierowca-mechanik

Środki pieniężne, jakie zgro-
madził na swoim koncie na ko-
niec 2024 roku, wynoszą 202 
725,29 zł.

Posiada dom 210,29 mkw, 
o wartości 600 000 zł,

Mieszkanie o powierzchni 
53,50 mkw, o wartości 400 000 zł,

Gospodarstwo rolne, o po-
wierzchni 1,3470 ha.

Z tego tytułu osiągnął dochód 
wraz z dopłatą ARiMR, w wyso-
kości 1 223,58 zł.

Jest członkiem rady nadzor-
czej od 03.01.2024, w MPBK 
Sp.z.o.o Mielec.

Dochody z tytułu członka ko-
misji wyborczej wyniosły 600 zł,

Z tytułu zatrudnienia wynio-
sły 97 905,24 zł,

Z diety radnego 6 443 zł,
Ekwiwalent z OSP wyniósł 

729 zł.
Posiada samochód osobowy 

toyota avensis combi 2011 rok 
produkcji, toyota avensis 2010 
rok produkcji, ciągnik Ursus 
C-330 1987 rocznik. Cały mają-
tek podlega małżeńskiej wspól-
nocie majątkowej.

Damian�Wilk

Własna� 
działalność�gospodarcza

Radny wykazał, że na ko-
niec 2024 roku zgromadził na 
swoim koncie 65 000 zł.

Posiada dom o powierzchni 
168 mkw, o wartości 846 000 zł.

Gospodarstwo rolno-ho-
dowlane, o wartości 1 435 000 
zł, rodzaj zabudowy to: zagro-
da, kurnik.

Z tego tytułu osiągnął do-
chód w wysokości 16 500 zł.

Posiada również budynek go-
spodarczo-garażowy o powierzch-
ni 96 mkw, o wart. 150 tys. zł.

Z tytułu prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej w 2024 
roku, osiągnął dochód 55 
040,18 zł i taki sam przychód.

W dochodach za 2024 rok 
wskazał: działalność wykony-
wana osobiście: 200 zł, dieta 
radnego - 5 150 zł. 

Posiada samochód osobowy 
audi A6 2018, audi A6 2014, vol-
kswagen sharan 2017, ciągnik 
rolniczy zetor 5211 1987 rok pro-
dukcji, ciągnik rolniczy Can-An 
Outalnder 2022 rok produkcji, ła-
dowarka JCB 525-60 2015 rocznik.

Danuta�Kozak

Jeronimo�Martins�Polska�
Sp.z.o.o.

Sprzedawca�-�kasjer�

Radna wykazała, że na ko-
niec roku 2024 zgromadziła na 
swoim koncie 55 000 zł.

Posiada dom o powierzchni 
95 mkw, o wartości 250 000 
zł. Dom jest współwłasnością 
z siostrą, radna posiada dwie 
trzecie udziałów.

Gospodarstwo rolne, o po-
wierzchni 1,7834 ha i wartości 
wraz z domem 400 000 zł. Ro-
dzaj zabudowy gospodarstwa 
to: zabudowa zagrodowa, bu-
dynek mieszkalny i zabudowa 
gospodarcza.

Dochody osiągnięte z ty-
tułu zatrudnienia wynoszą 62 
946,47 zł,

Z diety radnego 539 zł.
Posiada samochód volkswa-

gen golf plus 2009 rok produkcji.

 kk

Majątki radnych 
z gminy Niwiska cz. II

Ile zarabiają, co posiadają, a co wpisali do swoich oświadczeń majątkowych? Przedstawiamy drugą część majątków radnych z gminy Niwiska.  
Zajrzyjmy do dokumentów, które pokazują, jakimi nieruchomościami, dochodami i pojazdami dysponują  

wybrani przez mieszkańców przedstawiciele lokalnej władzy.

eprasa.pl abc28a217f
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Szerszenie, choć często trak-
towane jako niegroźne owa-
dy, mogą stanowić poważne 
zagrożenie dla ludzi, zwłasz-
cza jeśli czują się zagrożone. 
Ich obecność w ogrodzie, 
szczególnie w okolicach do-
mów, budzi wiele niepokoju, 
zwłaszcza w sezonie letnim. 
Co przyciąga szerszenie do 
naszych ogrodów i dlaczego 
często osiedlają się w pobliżu 
naszych domów?

Jakich roślin należy unikać, 
aby nie zapraszać tych owadów 
do swojego ogrodu? Sprawdź, 
jak się przed nimi bronić.

Co�przyciąga�szerszenie�?

Szerszenie są owadami, któ-
re preferują miejsca, w których 
mogą znaleźć łatwe źródło poży-
wienia, szczególnie pokarmu bo-
gatego w białko i cukry. W ogro-
dach przyciągają je kwiaty, które 
wydzielają intensywny zapach, 
zwłaszcza te w jasnych kolo-
rach, takie jak lilie, begonie czy 
krzewy malinowe. Dodatkowo, 
zapach fermentujących owoców 
może przyciągać je na tereny 
ogrodów, w których znajdują się 
owoce na drzewach lub pozosta-
wione resztki po zbiorach.

Szerszenie chętnie zasila-
ją swoją dietę w białko, więc 
szczególnie atrakcyjne są dla 
nich miejsca, gdzie występują 
inne owady – np. w okolicach 
upraw warzywnych, które mogą 
przyciągać ich ofiary.

Rośliny,�których�należy�
unikać�w ogrodzie

Jeśli zależy nam na tym, 
aby nie przyciągać szerszeni 
do ogrodu, warto unikać kil-
ku typów roślin. Szerszenie 
zwabiają szczególnie rośliny 
o intensywnych zapachach, 
takie jak: lilie – piękne, lecz 
bardzo atrakcyjne dla szersze-
ni, zwłaszcza w okresie kwit-
nienia, begonie – ich kwiaty, 
podobnie jak lilie, wydzielają 
zapachy, które przyciągają 
owady, krzewy malinowe – nie 
tylko same maliny, ale także 
zapach kwiatów mogą przycią-
gać szerszenie, dalie – podob-
nie jak inne kwiaty o intensyw-
nym zapachu, stanowią pokusę 
dla owadów.

Jeśli zależy nam na uniknię-
ciu szerszeni w ogrodzie, lepiej 
postawić na rośliny, które nie 
mają tak intensywnych zapa-
chów, takie jak lawenda, czy 

pelargonie, które odstraszają 
owady.

W�pobliżu�naszych�domów

Szerszenie budują swoje 
gniazda w miejscach, które za-
pewniają im odpowiednią tem-
peraturę, wilgotność i ciszę. Wy-
bierają miejsca takie jak strychy, 
piwnice, a także nieużywane 
poddasza, ponieważ zapewniają 
one bezpieczeństwo przed dra-
pieżnikami oraz odpowiednie 
warunki do rozwoju ich kolonii.

Ponadto, miejsca takie jak 
strychy czy ukryte zakamarki 
domów chronią przed wiatrem 
i deszczem, co jest kluczowe 
dla budowy gniazda. Szerszenie 
szukają tych miejsc szczególnie 
w okresie letnim, kiedy tempe-
ratura w takich miejscach jest 
stabilna.

Czego�unikać?

Szerszenie często przyciąga-
ją resztki jedzenia, szczególnie 
słodkie napoje, owoce oraz je-

dzenie na świeżym powietrzu. 
Jeśli w ogrodzie czy na tarasie 
spożywamy posiłki, warto po 
zakończeniu upewnić się, że 
wszystkie resztki zostały sprząt-
nięte. Pozostawienie jedzenia 
na stole na zewnątrz może za-
chęcić szerszenie do odwiedze-
nia naszej posesji. Dobrze jest 
także pamiętać o uszczelnie-
niu wszystkich szczelin, okien 
i drzwi na strychu czy w piwni-
cy, aby utrudnić owadom dostęp 
do tych miejsc.

Po�użądleniu� 
przez�szerszenia

Użądlenie przez szersze-
nia może być niebezpieczne, 
zwłaszcza dla osób uczulonych 
na jad owadów. W przypadku 
ukąszenia szerszeń wstrzykuje 
do organizmu toksyczne sub-
stancje, które mogą wywołać 
silną reakcję alergiczną. Ob-
jawy to m.in. obrzęk, ból, za-
czerwienienie, a w skrajnych 
przypadkach nawet trudności 
w oddychaniu, zawroty głowy 
czy wstrząs anafilaktyczny.

Osoby, które nie są uczulo-
ne na jad, mogą doświadczać 
miejscowego bólu, zaczer-
wienienia i obrzęku. W takich 
przypadkach warto schłodzić 

ukąszone miejsce i zastosować 
maści łagodzące ból. W przy-
padku objawów alergicznych 
konieczna jest natychmiastowa 
pomoc medyczna. Warto pa-
miętać, że szerszenie atakują 
zazwyczaj w obronie swojego 
gniazda, dlatego warto zacho-
wać ostrożność w pobliżu ich 
kolonii.

Jak�pozbyć�się�szerszeni?

Jeśli gniazdo szerszeni poja-
wi się w pobliżu domu, należy 
skontaktować się z profesjona-
listami, którzy posiadają odpo-
wiednie środki i doświadczenie, 
aby bezpiecznie usunąć gniazdo. 
Próba samodzielnego pozbycia 
się szerszeni może zakończyć 
się poważnymi konsekwencja-
mi, zarówno dla nas, jak i dla 
owadów.

Szerszenie mogą stanowić 
zagrożenie, ale z odpowiednią 
wiedzą i środkami ostrożności, 
można skutecznie unikać ich 
obecności w ogrodzie i domu. 
Dbając o odpowiednie rośliny 
i zabezpieczenie przestrzeni, 
można zminimalizować ryzyko 
nieprzyjemnych spotkań z tymi 
owadami.

� Bartosz�Posłuszny

Szerszenie zmorą mieszkańców

Szerszenie�do�jedne�z�najbardziej�niebezpiecznych�owadów,�których�użądle-
nie,�zwłaszcza�dla�osoby�uczulonej�może�nieść�za�sobą�poważne�skutki.�
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Już od 1 października 2025 
roku w Polsce rusza system ka-
ucyjny, który obejmie plasti-
kowe butelki, metalowe puszki 
i szklane butelki wielokrotnego 
użytku. Choć celem jest ogra-
niczenie odpadów i promowa-
nie recyklingu, konsumenci 
muszą liczyć się z podwyżkami 
cen napojów – o wysokość ka-
ucji, którą odzyskają po zwró-
ceniu opakowania.

W dniu 1 października 2025 
roku w Polsce zacznie obowią-
zywać system kaucyjny, którego 
celem jest zmniejszenie ilości 
odpadów i promowanie ekolo-
gicznych rozwiązań w zarzą-
dzaniu opakowaniami. Zgodnie 
z ustawą z 13 czerwca 2013 roku 
o gospodarce opakowaniami 
i odpadami opakowaniowymi, 
za napoje sprzedawane w opa-
kowaniach zwrotnych, takich jak 
plastikowe butelki do 3 litrów, 
metalowe puszki do 1 litra oraz 
szklane butelki do 1,5 litra, bę-
dzie pobierana kaucja. Jednak 
już teraz konsumenci muszą być 
przygotowani na to, że ceny na-
pojów mogą wzrosnąć – o wyso-
kość tej kaucji.

Jak�będzie�działać� 
system�kaucyjny?

Zgodnie z nowymi regulacja-
mi, za opakowania, które będą 
oznaczone specjalnym logoty-
pem, pobierana będzie kaucja. Za 
szklane butelki (do 1,5 l) kaucja 
wyniesie 1 zł, za plastikowe butel-
ki i puszki (do 3 l i 1 l) – 50 gr. To 
oznacza, że konsumenci zapłacą 
więcej za napój, ale po zwróce-
niu opakowania do odpowiednie-
go punktu, odzyskają zapłaconą 
kwotę. Zatem ceny napojów mogą 
wzrosnąć, co ma związek z do-
liczeniem do ceny kaucji, ale nie 
będzie to oznaczać trwałej pod-
wyżki – tylko chwilową dopłatę, 
którą można odzyskać.

Nie�wszystkie�napoje� 
objęte�systemem

Warto zauważyć, że nie 
wszystkie opakowania będą ob-
jęte systemem kaucyjnym od 
razu. Na początku nowego sys-
temu na sklepowych półkach 
pojawią się napoje w opakowa-
niach z oznaczeniem kaucji, ale 
starsze partie produktów, które 
nie zostały jeszcze oznakowane, 

również będą dostępne w sprze-
daży. Producenci i sprzedawcy 
mają czas do końca 2025 roku na 
dostosowanie swoich produktów 
do nowych wymagań.

Gdzie�zwrócić 
�butelki�i puszki?

Zgodnie z nowymi zasadami, 
każdy sklep, który będzie sprze-
dawał napoje w opakowaniach 
objętych systemem, ma obo-
wiązek pobrania kaucji. Z kolei 
punkty, które mają powierzchnię 
handlową powyżej 200 m², będą 
musiały także odbierać zwróco-
ne opakowania. Mniejsze pla-
cówki mogą dobrowolnie przy-
stąpić do systemu. Zwrócone 
opakowania będzie można od-
dać w każdym punkcie odbioru, 
który zainstaluje odpowiednie 
automaty lub przyjmie je ręcz-
nie. Ważne jest, by opakowania 
nie były zgniatane – kod kresko-
wy musi być widoczny.

Warto dodać, że wprowadzo-
ny system kaucyjny jest odrębny 
od programów lojalnościowych 
czy promocyjnych, które mogą 
być prowadzone przez niektóre 

sklepy. W przypadku systemu 
kaucyjnego zwrot pieniędzy za 
opakowanie nie będzie wymagał 
paragonu ani zwrotu w tym sa-
mym sklepie, w którym dokona-
no zakupu. Istotnym elementem 
systemu jest logo kaucji, które 
będzie widoczne na etykiecie 
produktu.

Korzyści�ekologiczne�i wy-
zwania�dla�producentów

Nowy system ma przynieść 
korzyści ekologiczne – zmniej-

szyć ilość odpadów, z których 
duża część trafi na wysypiska. 
Z danych z innych krajów 
wynika, że system kaucyjny 
w znacznym stopniu popra-
wia efektywność recyklingu 
i zmniejsza zanieczyszczenie 
środowiska. W Polsce system 
ten zostanie wprowadzony jako 
17. w Unii Europejskiej, a jego 
efektywność ma wynieść po-
nad 90% w przypadku zwrotu 
opakowań.

Mimo korzyści dla środo-
wiska, wprowadzenie systemu 
kaucyjnego wiąże się z wyzwa-
niami, zwłaszcza dla produ-
centów. W związku z nowymi 
regulacjami mogą pojawić się 
trudności związane z logistyką 

zwrotów oraz koniecznością 
dostosowania produkcji do wy-
magań systemu.

System kaucyjny, który 
wejdzie w życie 1 paździer-
nika 2025 roku, z pewnością 
wpłynie na ceny napojów. 
Kaucja, która będzie dolicza-
na do ceny, nie jest koszto-
waniem napoju, ale kwotą, 
którą odzyskamy po oddaniu 
opakowania. Nowe regulacje 
mają na celu zmniejszenie od-
padów i promowanie recyklin-
gu, ale już teraz warto przygo-
tować się na niewielki wzrost 
cen, który wkrótce zniknie po 
zwróceniu opakowania.

� Bartosz�Posłuszny

Nowe kaucje na butelki

Już�od�1�października�2025�roku�w�Polsce�rusza�system�kaucyjny,�który�obejmie�m.in.�plastikowe�butelki
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Już od 1 stycznia 2026 roku 
w życie wejdzie bon senioralny – 
nowe świadczenie przeznaczone 
dla osób w wieku 75 lat i wię-
cej. Jego maksymalna wartość 
wyniesie 2150 zł miesięcznie, 
a celem jest wsparcie seniorów 
w codziennym funkcjonowa-
niu. To odpowiedź państwa na 
problemy związane z brakiem 
wystarczających usług opiekuń-
czych oraz trudnościami, z ja-
kimi mierzą się osoby aktywne 
zawodowo, próbujące pogodzić 
pracę z opieką nad starszymi 
członkami rodziny.

Bon senioralny to forma po-
mocy finansowej, która będzie 
przyznawana na 12 miesięcy 
w formie decyzji administracyj-
nej. Po upływie tego czasu ko-
nieczna będzie ponowna wery-
fikacja uprawnień. Świadczenie 
to ma być narzędziem wsparcia 
dla seniorów, którzy wymagają 
pomocy w codziennych czynno-
ściach, a jednocześnie nie mogą 
liczyć na stałą opiekę ze strony 
najbliższych.

Wartość bonu zależna będzie 
od oceny potrzeb seniora – od 
liczby przyznanych godzin usług 
opiekuńczych, które zostaną 
określone w specjalnym kwe-
stionariuszu przez gminę.

Kto�będzie�mógł�skorzystać?

Uprawnioną do bonu osobą 
będzie każdy, kto:

kończył 75. rok życia,po-
siada zidentyfikowane nieza-
spokojone potrzeby w zakre-
sie podstawowych czynności 
życiowych (np. mycie, ubie-
ranie się, przygotowywanie 
posiłków),nie ma możliwości 
uzyskania tej pomocy w ra-
mach swojego gospodarstwa 
domowego,mieszka sam lub 
z osobami, które nie są w stanie 
zapewnić mu opieki,nie prze-
kracza progu przychodowego, 
który w 2026 roku wyniesie 
3500 zł brutto miesięcznie 
(łącznie z dodatkiem pielęgna-
cyjnym).

Kto�może�złożyć�wniosek?

Wniosek o przyznanie bonu 
będzie mógł złożyć zstępny 
seniora, czyli osoba, na której 
ciąży obowiązek alimentacyjny 
– np. dziecko lub wnuk. Kluczo-
wym warunkiem będzie aktyw-
ność zawodowa tej osoby – musi 
być zatrudniona na podstawie 
umowy o pracę, umowy cywil-
noprawnej, prowadzić działal-
ność gospodarczą lub osiągać 
dochody z rolnictwa.

Dodatkowo, zstępny musi 
spełniać warunki dotyczące 
przychodu, który:

dla osoby samotnej musi 
mieścić się między minimalnym 
wynagrodzeniem a jego dwu-
krotnością,dla osoby w gospo-
darstwie wieloosobowym nie 
może przekraczać trzykrotności 
minimalnego wynagrodzenia, 
bez względu na liczbę domow-
ników. 

Co�obejmuje�bon�senioralny?

Świadczenie ma zapewnić 
seniorom realną pomoc w czte-
rech kluczowych obszarach:

Zaspokajanie podstawowych 
potrzeb – pomoc w jedzeniu, 
ubieraniu, poruszaniu się itp.Do-
stęp do opieki zdrowotnej – np. 
pomoc w dotarciu do lekarza.
Podstawowa opieka higieniczna 
i pielęgnacyjna – np. mycie, po-
moc w toalecie.Utrzymywanie 
kontaktów z otoczeniem – np. 
spacery, rozmowy, aktywiza-
cja.Liczba godzin wsparcia 
uzależniona będzie od wyniku 
kwestionariusza oceny potrzeb. 
Przykładowo:

osoby uzyskujące od 11 do 
20 punktów otrzymają do 12 
godzin usług miesięcznie, 21–35 
punktów – od 13 do 24 godzin, 

36–50 punktów – od 25 do 36 
godzin,51–60 punktów – do 50 
godzin usług miesięcznie.Staw-
ka za jedną godzinę usługi to 43 
zł, co oznacza, że maksymalna 
wartość bonu (dla 50 godzin) 
wyniesie właśnie 2150 zł mie-
sięcznie.

Ważne ograniczeniaŚwiad-
czenie nie będzie przysługiwać 
w sytuacjach, gdy:

senior mieszka z dorosłą 
osobą zdolną do zapewnie-
nia mu opieki (np. bezrobot-
nym dzieckiem), korzysta już 
z innych usług opiekuńczych 
finansowanych przez pomoc 
społeczną (poza dodatkiem pie-

lęgnacyjnym), nie wyrazi zgody 
na złożenie wniosku przez zstęp-
nego.Jeśli pod jednym adresem 
mieszka więcej niż jeden senior 
uprawniony do bonu, każdy 
przypadek będzie rozpatrywany 
indywidualnie, ale łączna liczba 
godzin wsparcia dla gospodar-
stwa domowego nie przekroczy 
72 miesięcznie.

Jak�i gdzie�złożyć�wniosek?

Wniosek składa się w gminie 
właściwej ze względu na miejsce 
zamieszkania seniora. Do wnio-
sku musi zostać dołączona zgoda 
seniora, a gmina przeprowadzi 
ocenę potrzeb w miejscu jego 
zamieszkania. Na podstawie tej 
oceny określi zakres i intensyw-
ność wsparcia.

Bon zostanie przyznany na 
12 miesięcy, po których należy 
przeprowadzić ponowną ocenę. 
Jeśli potrzeby seniora się zmie-
nią – np. pogorszy się jego stan 
zdrowia – zstępny lub osoba 
świadcząca usługi ma obowią-
zek poinformować o tym gminę.

Nowe świadczenie to ważny 
krok w stronę opieki nad sta-
rzejącym się społeczeństwem. 
Dzięki bonowi senioralnemu 
osoby starsze zyskają możliwość 
godnego funkcjonowania, a ich 
bliscy – nieco oddechu w łącze-
niu pracy zawodowej z obowiąz-
kami opiekuńczymi. Od stycznia 
2026 roku polski system wspar-
cia seniorów przejdzie długo 
wyczekiwaną zmianę.

� Marta�Warias

Bon dla seniorów

Nowy�dodatek�dla�seniorów�już�od�stycznia�2026!�Nawet�2150�zł�co�miesiąc.
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W polskim parlamencie trwa-
ją zaawansowane prace nad 
ustawą, która mogłaby przy-
nieść finansowe wsparcie dla 
par z imponującym stażem 
małżeńskim. Mowa o tzw. „500 
plus dla małżeństw” – inicjaty-
wie mającej na celu uhonoro-
wanie tych, którzy wspólnie 
przeszli przez życie przez co 
najmniej pół wieku.

Świadczenie miałoby formę 
jednorazowej wypłaty, a jego 
wysokość zależałaby od długo-
ści trwania związku – od 5000 
do nawet 8000 zł.

Premia�za�miłość�i wierność?�

Podczas posiedzenia Senac-
kiej Komisji Petycji, które od-
było się 10 czerwca 2025 roku, 
senatorowie zajęli się projek-
tem ustawy, który przewiduje 
wypłatę specjalnego świad-
czenia dla małżeństw świętu-
jących okrągłe rocznice wspól-
nego życia. Pomysł, zgłoszony 
w ramach petycji P10-11/23, 
zakłada wypłatę: 5000 zł za 

50-lecie małżeństwa, 5500 zł 
za 55-lecie, 6000 zł za 60-le-
cie i dalej aż do 8000 zł dla par 
z 80-letnim stażem.

Projekt przygotowało Biuro 
Legislacyjne Senatu na zlecenie 
Komisji Ustawodawczej. Obec-
nie trwają analizy kosztów, jakie 
nowy program mógłby wygene-
rować w skali budżetu państwa. 
Według wstępnych wyliczeń, 
jego roczny koszt mógłby prze-
kroczyć 1 miliard złotych.

Tylko�dla�małżeństw

Pomysłodawcy nowego 
świadczenia porównują je do 
tzw. emerytury honorowej, jaką 
otrzymują osoby, które ukoń-
czyły 100 lat. Różnica polega 
na tym, że „500 plus dla mał-
żeństw” byłoby świadczeniem 
jednorazowym – wypłacanym 
wyłącznie po złożeniu wnio-
sku i przedstawieniu dokumen-
tów potwierdzających długość 

małżeństwa. Finansowanie 
programu miałoby pochodzić 
z budżetu Ministerstwa Rodziny 
i Polityki Społecznej.

Nowy�pomysł,�stare�wątpli-
wości

Choć propozycja zdobywa 
coraz większe uznanie wśród se-
natorów, w przeszłości spotykała 
się z chłodnym przyjęciem ze 
strony resortu rodziny. Jeszcze 

w 2023 roku ministerstwo od-
rzuciło ideę świadczenia, argu-
mentując, że w polskim systemie 
prawnym nie istnieje analogicz-
ny mechanizm wsparcia. Resort 
zaznaczył, że długotrwałe mał-
żeństwa już teraz mogą liczyć na 
symboliczne wyróżnienia – jak 
medale za długoletnie pożycie 
– ale nie finansowe gratyfikacje.

W maju 2023 roku Komisja 
Petycji zleciła opracowanie ro-
boczej wersji ustawy. Następnie, 
w grudniu 2024 roku, zawieszo-
no dalsze prace, oczekując na ofi-
cjalne stanowisko Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i Polityki Spo-
łecznej. Przełom nastąpił w lu-
tym 2025 roku, kiedy to komisja 
jednogłośnie zdecydowała o kon-
tynuowaniu prac legislacyjnych.

Wartość�rodziny�jako�funda-
ment

Zwolennicy projektu pod-
kreślają, że w czasach kryzy-
su więzi rodzinnych, rosnącej 
liczby rozwodów i spadającej 
liczby zawieranych małżeństw, 
państwo powinno wzmacniać 
i doceniać trwałe relacje. Nowe 
świadczenie byłoby nie tylko 
formą uznania, ale też promocją 
trwałości małżeństwa jako pod-
stawowej jednostki społecznej.

Krytycy wskazują jednak na 
obciążenia budżetowe oraz ry-
zyko precedensu – w ich ocenie 
system opieki społecznej powi-
nien opierać się na uniwersal-
nych, a nie okazjonalnych roz-
wiązaniach. Pojawiły się także 
pytania o to, czy nie należałoby 
wprowadzić progu dochodowe-
go, by świadczenie trafiało do 
najbardziej potrzebujących par.

Co�dalej�z projektem?

W marcu 2025 roku gotowy 
projekt ustawy został przekaza-
ny Komisji Petycji. To ważny 
krok, który otwiera drogę do 
dalszych prac nad jego kształtem 
i ewentualnym skierowaniem 
do Senatu jako inicjatywa usta-
wodawcza. Ostateczna decyzja 
wciąż jednak przed nami – wiele 
zależy od analizy skutków finan-
sowych i stanowiska rządu.

Choć „500 plus dla mał-
żeństw” to na razie tylko propo-
zycja, zyskała już poparcie wielu 
senatorów i sporą uwagę opinii 
publicznej. Jeśli projekt wej-
dzie w życie, będzie to pierwszy 
w Polsce program finansowego 
wsparcia dedykowany wyłącz-
nie parom z długim, wspólnym 
stażem.

� Bartosz�Posłuszny

500 plus dla małżeństw?

Komu�i�w�jakiej�wysokości�przysługiwałoby�świadczenie?�
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Grodzisko Dolne, jak co roku, 
stało się sercem pieśni lasowiac-
kich. 20 lipca 2025 roku w ra-
mach Festiwalu Kultury Laso-
wiackiej odbył się po raz trzeci 
Przegląd Pieśni Lasowiackich. 
To wydarzenie, które na stałe 
wpisało się w kalendarz kultu-
ralny regionu, przyciągnęło licz-
nych miłośników tradycyjnej 
muzyki i folkloru.

Przegląd odbył się w malow-
niczym parku przy ośrodku kul-
tury w Grodzisku Dolnym, gdzie 
zaprezentowały się zespoły śpie-
wacze, soliści i kapela ludowe, 
mające w swoim repertuarze 
pieśni charakterystyczne dla re-
gionu lasowiackiego. W tym 
roku uczestnicy przeglądu mie-
li okazję zaprezentować swoje 
umiejętności w różnych katego-
riach – od solistów-śpiewaków, 

przez zespoły śpiewacze, aż po 
kapele ludowe.

Nad jakością merytoryczną 
przeglądu czuwało jury w skła-
dzie: Jolanta Danak-Gajda – etno-
muzykolog, przewodnicząca jury, 
Maria Kula – główny instruktor 
WDK w Rzeszowie, oraz Jacek 
Tejchma – etnograf. W sumie oce-
niono występy 7 solistów-śpiewa-
ków, 8 zespołów śpiewaczych bez 
akompaniamentu, 2 zespoły śpie-
wacze z akompaniamentem oraz 3 
kapele ludowe.

Wyniki�Przeglądu�Pieśni�
Lasowiackich:

W kategorii soliści-śpiewacy:
Pierwsze miejsce (dwie rów-

norzędne nagrody) otrzymały: 
Aleksandra Napiórkowska z Rop-
czyc oraz Aneta Budziwojska 
z Cierpisza.

Drugie miejsce (dwie równo-
rzędne nagrody) zdobyli: Artur 
Szlachetka z Kolbuszowej Gór-
nej oraz Jan Hodór z Kolbuszo-
wej Dolnej.

Trzecie miejsce przypadło 
Agnieszce Rydzik z Grodziska 
Dolnego.

Wyróżnienia otrzymali: Jan 
Bańkowski z Weryni oraz Zofia 
Jędrek z Łętowni.

W kategorii zespoły śpiewa-
cze bez akompaniamentu:

Pierwsze miejsce zdobyła Mę-
ska Grupa Śpiewacza z Kolbu-
szowej Górnej.

Drugie miejsce przyznano Mę-
skiej Grupie Śpiewaczej z Woli 
Zarczyckiej.

Trzecie miejsce (dwie równo-
rzędne nagrody) przypadły: Grupie 
Śpiewaczej „Górnianki” z Kol-
buszowej Górnej oraz Zespołowi 
„Grębowianki” z Grębowa.

Wyróżnienia otrzymali: Ze-
spół Śpiewaczo-Obrzędowy 
„Mazurzanie” z Mazurów, 
Zespół Śpiewaczo-Obrzędowy 
„Leszczynka” z Wólki Grodzi-
skiej oraz Koło Gospodyń Wiej-
skich z Łętowni.

Nagrodę specjalną otrzymał Ze-
spół Śpiewaczy „Młode Dusze Maj-
danu” z Majdanu Sieniawskiego.

W kategorii zespoły śpiewa-
cze z akompaniamentem:

Pierwsze miejsce przyznano 
Zespołowi Regionalnemu „Gro-
dziszczoki” z Grodziska Dolnego.

Drugie miejsce zdobył Zespół 
Ludowy „Cmolasianie” z Cmo-
lasu.

W kategorii kapel ludowych 
z solistami:

Pierwsze miejsce zdobyła Ka-
pela „Lasowickie Baby” z Kol-
buszowej Górnej.

Drugie miejsce przypadło Ka-
peli Ludowej z Woli Zarczyckiej.

Wyróżnienie otrzymała Kapela 
Ludowa „Brzeziny” z Rakszawy.

Pieśni�lasowiackie�–�wciąż�
żywa�tradycja

Przegląd Pieśni Lasowiac-
kich w Grodzisku Dolnym to 
nie tylko rywalizacja, ale przede 
wszystkim uczczenie i pielę-
gnowanie tradycji muzycznych 

regionu. Każdy z występujących 
artystów oraz grup muzycznych 
przyczynił się do tego, by laso-
wiackie pieśni wciąż były żywą 
częścią naszej kultury. Festiwal 
stanowi świetną okazję, by nie 
tylko posłuchać pieśni, ale rów-
nież poznać regionalne tradycje, 
które wciąż są obecne w życiu 
wielu rodzin.

Z całą pewnością Przegląd 
Pieśni Lasowiackich w Gro-
dzisku Dolnym to jedno z naj-
ważniejszych wydarzeń kultu-
ralnych w regionie, które z roku 
na rok przyciąga coraz większą 
liczbę uczestników i widzów. 
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20 lipca 2025 roku w Siedlan-
ce miała miejsce uroczystość 
poświęcenia figury św. Flo-
riana oraz nowego garażu 
dla samochodu strażackiego 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Siedlance.

Uroczystości rozpoczęły 
się mszą świętą, którą odpra-
wili ks. Paweł Samborski, ka-
pelan wojewódzki strażaków, 
oraz ks. Stanisław Orszak, 
proboszcz parafii Kosowy. 
W intencji OSP w Siedlance 
modlono się za strażaków, ich 
rodziny oraz całą społeczność. 
Po mszy zgromadzeni udali się 
do remizy OSP, gdzie odbyły 
się główne uroczystości. Zło-
żono meldunek, podniesiono 
flagę, a następnie odśpiewano 
hymn narodowy.

Kapelan Wojewódzki Stra-
żaków ks. Paweł Samborski 
dokonał poświęcenia figury św. 
Floriana, patrona strażaków. 
Podczas uroczystości wręczono 
odznaczenia za wybitne zasługi 
w służbie pożarniczej.

� bp

Święto u strażaków z Siedlanki

Figura� Św.� Floriana� została� po-
święcona� i� odsłonięta� podczas�
uroczystości.�
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Druhowie�otrzymali�także�odznaczenia.�

Uroczystość�była�szczególnym�momentem�dla�strażaków�i�mieszkańców�Siedlanki.�

Na podium w lasowiackim konkursie

Konkurs�cieszył�się�dużym�zainteresowaniem.�
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Jedną�z�głównych�nagród�zdobyły�Lasowiackie�Baby.�

Odznaczeni�zostali:

Złotym Medalem  
za Zasługi dla Pożarnictwa:

dh Małgorzata Tetlak  
(OSP Niwiska)

dh Franciszek Haptaś 

 (OSP Siedlanka)
dh Edward Boro 

 (OSP Siedlanka)
dh Leszek Żurek 

 (OSP Hucisko)

Srebrnym Medalem  
za Zasługi dla Pożarnictwa:

dh Marcin Magda  
(OSP Siedlanka)

dh Dawid Pruchnik 

(OSP Siedlanka)
dh Michał Boroń 

 (OSP Niwiska)

Brązowym Medalem  
za Zasługi dla Pożarnictwa:

dh Dominik Chmielowiec 

 (OSP Siedlanka)
dh Grzegorz Majka 

 (OSP Siedlanka)

Odznaką Honorową  
„Strażacka Gwiazda  

Podkarpacia”:
dh Dariusz Pieniek  
(OSP Siedlanka)

Odznaką  
Strażak Wzorowy:
dh Sebastian Celek  

(OSP Siedlanka)
Więcej�zdjęć�na�stronie�� ����������www.korsokolbuszowskie.pl
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W atmosferze powagi i wdzięcz-
ności za codzienną służbę, 
funkcjonariusze i pracownicy 
cywilni Komendy Powiatowej 
Policji w Kolbuszowej święto-
wali w piątek (25 lipca) swój 
dzień. Uroczystość była okazją 
do wręczenia awansów, odzna-
czeń oraz złożenia podzięko-
wań dla mundurowych i osób 
wspierających pracę kolbu-
szowskiej jednostki.

Obchody Święta Policji 
w Kolbuszowej rozpoczęły się 
symbolicznie – od złożenia 
kwiatów i zapalenia znicza pod 
„Dębem pamięci” na kolbu-
szowskim rynku. Drzewo upa-
miętnia aspiranta Policji Pań-
stwowej Jana Ozimka oraz jego 
syna Stanisława, którzy zginęli 
w tragicznych okolicznościach 
II wojny światowej.

Następnie uczestnicy wzię-
li udział w uroczystej mszy 
świętej w kolbuszowskiej kole-
giacie, którą odprawił dziekan 
ks. Lucjan Szumierz. Główna 
część obchodów rozpoczęła się 
o godz. 11:00 w Oddziale Edu-
kacji Regionalnej i Kulturalnej 
Miejskiej i Powiatowej Biblio-
teki Publicznej.

W wydarzeniu uczestni-
czyli przedstawiciele samo-
rządów, służb mundurowych, 
instytucji edukacyjnych oraz 
zaproszeni goście. Obecny był 
m.in. Zastępca Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Rze-
szowie mł. insp. Piotr Stępka, 
który skierował do kolbuszow-
skich policjantów słowa uzna-
nia i gratulacji.

Gospodarzem uroczystości 
był Komendant Powiatowy 
Policji w Kolbuszowej po-

dinsp. Adam Mielnicki, który 
w swoim wystąpieniu dzię-
kował funkcjonariuszom oraz 
pracownikom cywilnym za 
ich codzienny trud i zaangażo-
wanie. Nie zabrakło również 
podziękowań dla rodzin funk-
cjonariuszy, których wsparcie – 
jak podkreślił komendant – jest 
nieocenione.

Podczas uroczystej zbiórki 
wręczono awanse na wyższe 
stopnie służbowe 34 policjan-
tom. W gronie awansowanych 
znalazło się 5 oficerów, 15 
aspirantów, 6 podoficerów oraz 
8 szeregowych. Była to rów-
nież okazja do uhonorowania 
zasłużonych funkcjonariuszy 
i partnerów współpracujących 
z komendą. Medalem 80-lecia 
Ligi Obrony Kraju za zasługi 
wyróżniono mł. insp. Piotra 
Stępkę. Medalami NSZZ Po-

licjantów uhonorowano m.in. 
przedstawicieli lokalnych sa-
morządów oraz funkcjonariu-
szy.

Uroczystość zakończyła się 
symbolicznym gestem – wrę-
czeniem upominku Wojciecho-
wi Opalińskiemu z Zarębek, 
znanemu w lokalnym środo-
wisku z ogromnej sympatii 
i wsparcia dla kolbuszowskiej 
Policji.

Kolbuszowskie Święto 
Policji było nie tylko chwilą 
podsumowania dotychczaso-
wej służby, ale też momentem 
refleksji nad jej społeczną rolą. 
Jak podkreślali uczestnicy, 
bezpieczeństwo lokalnej spo-
łeczności to efekt codziennej 
pracy i współpracy wielu osób 
– zarówno w mundurze, jak 
i poza nim.

� kz

Święto Policji w Kolbuszowej

Wojtek�od�lat�interesuje�się�pracą�kolbuszowskich�policjantów.

Wyróżnieni�mundurowi�otrzymali�też�medale.

Policjanci�zapamiętają�ten�dzień�na�długo.

Policjanci�odebrali�gratulacje�i�awanse�na�wyższe�stopnie.Na�obchodach�nie�zabrakło�władz�z�powiatu�kolbuszowskiego.

Policjanci�z�dumą�wzięli�udział�w�uroczystości.

Więcej zdjęć na stronie     www.korsokolbuszowskie.pl
eprasa.pl abc28a217f
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To była niedziela, którą miesz-
kańcy Raniżowa zapamiętają 
na długo. 27 lipca, w drugim 
dniu Dni Raniżowa, oficjalnie 
otwarto i poświęcono przebu-
dowany stadion sportowy oraz 
nowy budynek wielofunkcyj-
ny. Inwestycja kosztowała po-
nad 8,5 miliona złotych.

Uroczystość rozpoczęła 
się punktualnie o godz. 15.00. 
Przecięcie wstęgi i poświę-
cenie obiektów zgromadziło 
licznie przybyłych mieszkań-
ców, przedstawicieli władz 
samorządowych oraz zapro-
szonych gości. Wydarzenie to 
było nie tylko symbolicznym 
zwieńczeniem dużego projektu 
infrastrukturalnego, ale także 

wyrazem dumy lokalnej spo-
łeczności.

Realizacją robót zajęła się fir-
ma MaRMiR s.c. Marek Ziem-
niak i Mirosław Sabat z Nowego 
Kamienia, która przedstawiła 
najkorzystniejszą ofertę w prze-
targu. Całkowity koszt inwesty-
cji wyniósł ponad 8,5 miliona 
złotych, z czego aż 5,3 miliona 
udało się pozyskać z Rządo-
wego Funduszu Polski Ład. To 
pokaźny zastrzyk wsparcia, któ-
ry pozwolił na przeprowadzenie 
kompleksowych prac moderni-
zacyjnych.

W ramach inwestycji wyko-
nano m.in.: rozbudowę i przebu-
dowę budynku na stadionie, który 
od teraz pełni funkcję infrastruk-
tury kulturalnej, modernizację 

płyty boiska piłkarskiego wraz 
z oświetleniem, modernizację 
bieżni sportowej, budowę boiska 
wielofunkcyjnego, zadaszonych 
trybun dla kibiców, montaż kabin 
dla zawodników rezerwowych, 
przebudowę placów utwardzo-
nych, chodników i dojść.

Obiekt zyskał nowoczesne 
oblicze, ale zachował sportowego 
ducha, który towarzyszy mu od 
lat. Najlepszym dowodem na to 
był rozegrany tuż po oficjalnym 
otwarciu mecz towarzyski po-
między KS „Raniżovia” Raniżów 
a TG „Sokół” Sokołów Małopol-
ski. Na trybunach nie brakowało 
emocji, kibicowskich okrzyków 
i... rodzinnej atmosfery.

Po sportowych emocjach 
przyszła pora na muzykę. Naj-

pierw na scenie pojawiła się Ka-
pela Ludowa „Raniżowianie”, 
wprowadzając zgromadzonych 
w folkowy nastrój. Potem klimat 
diametralnie się zmienił – ze-
spół BAD BRIDGE rozruszał 
publiczność swoim rockowym 
brzmieniem, a wieczór zakoń-
czyła zabawa pod gwiazdami 
z zespołem Paradex.

Dni Raniżowa 2025 pokazały, 
że lokalna społeczność potrafi nie 
tylko bawić się wspólnie, ale też 
inwestować w swoją przyszłość. 
Nowy stadion i budynek wie-
lofunkcyjny będą teraz służyć 
nie tylko sportowcom, ale także 
artystom, animatorom kultury 
i wszystkim mieszkańcom, któ-
rzy chcą aktywnie spędzać czas.
� Bartosz�Posłuszny

Stadion otwarty z rozmachem

Poświęcenia�obiektu�dokonał�ks.�Bogdan�Piekut,�proboszcz�raniżowskiej�parafii.�

Dni�Raniżowa,�a�szczególnie�niedzielne�uroczystości�były�idealną�okazją�do�wspólnego�świętowania.�

Samorządowcy�i�oficjele�dokonali�oficjalnego�przecięcia�wstęgi.�

Władysław� Grądziel,� wójt� gminy� Raniżów� zaznaczył,� że� gmina� w� ostatnim�
czasie� pozyskała� bardzo� duże� pieniądze� z� Polskiego� Ładu,� dzięki� którym�
mogła�się�rozwinąć.�

Mieszkańcy�także�przybyli�obejrzeć�nowy�obiekt�i�wspólnie�bawić�się�podczas�tegorocznych�Dni�Raniżowa.�

Tak�prezentuje�się�nowy�obiekt.�

Podczas�Dni�Raniżowa�nie�mogło�zabraknąć�także�gospodyń�z�KGW.�

eprasa.pl abc28a217f
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Podczas�wydarzenia�mogliśmy�spotkać�i�podziwiać�Zespół�Ludowy�Cmolasianie.�
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W sobotę, 26 lipca, Bulwary 
nad Nilem w Kolbuszowej 
tętniły życiem. Kolejna edy-
cja Jarmarku Puszczańskiej 
Godki – Druszlak w ramach 
V Festiwalu Kultury Laso-
wiackiej – ponownie przy-
ciągnęła mieszkańców i tury-
stów spragnionych ludowych 
klimatów. Wydarzenie było 
nie tylko świętem lokalnej 
kultury, ale i żywym dowo-
dem na to, że tradycja wciąż 
ma głos – donośny i pięknie 
brzmiący.

Imprezę zainaugurowano 
o godzinie 14.00 symbolicz-
nym otwarciem konkursów, po 
którym scena należała już do 
tych, którzy „godają po Pusz-
czy”. Konkurs gwary rozba-
wił i wzruszył jednocześnie 
– uczestnicy z humorem, ale 
i szacunkiem oddawali hołd 
mowie przodków. Trudno było 
nie uśmiechnąć się, słuchając 
barwnych opowieści lasowiac-
ką gwarą.

Zaraz po tym nadszedł czas 
na najmłodszych. „Mali La-
sowiacy” zaprezentowali się 
w pełnej krasie – w strojach 
ludowych, z dziecięcą rado-
ścią i dużą odwagą. Ich wy-
stępy wywoływały wzruszenia 
i gromkie brawa. Ktoś zza ku-
lis żartował, że jeśli tak wyglą-
da przyszłość folkloru – to nie 
mamy się o co martwić.

Najwięcej emocji wzbudził 
konkurs śpiewaczy „Pienia po 
Puszczy!”, który trwał aż dwie 
godziny. Na scenie pojawili się 
nasi lokalni artyści i zespoły, 
prezentując zarówno tradycyj-
ne pieśni lasowiackie, jak i au-
torskie interpretacje muzyki lu-
dowej. Każdy z występów był 
małym spektaklem – z duszą 
i charakterem.

O godzinie 19.00 poznaliśmy 
zwycięzców wszystkich konkur-
sów. Laureaci zostali nagrodzeni 
brawami, upominkami. Ale to 
nie był koniec emocji – na de-
ser zaplanowano potańcówkę. 
I trzeba przyznać, że publiczność 
miała jeszcze sporo energii. Do 
późnych godzin wieczornych 
tańczono, śmiano się i śpiewano. 

Były oberki, polki i walczyki – 
wszystko na ludową nutę, jak 
przystało na prawdziwe pusz-
czańskie święto.

W międzyczasie można 
było odwiedzić targi rzemio-
sła ludowego, wziąć udział 
w warsztatach i obejrzeć wy-
stawę „Tradycja zaklęta w nit-
ce”, która pokazała, jak piękno 

regionu można wyhaftować, 
uszyć i opowiedzieć nicią.

Druszlak po raz kolejny udo-
wodnił, że kultura Lasowiaków 
to nie tylko przeszłość – to żywa 
i pulsująca część naszej codzien-
ności. A Kolbuszowa – jak co 
roku – potrafi zamienić jeden lip-
cowy dzień w prawdziwe święto 
korzeni.� bp

Festiwal na bulwarach

Swój�wokal�zaprezentował�m.in.�Jan�Hodór�z�Kolbuszowej�Dolnej.�

Na�najmłodszych�także�czekało�wiele�atrakcji.�

Tradycyjny�haft�to�także�jedna�z�dziedzin,�którą�mogli�poznać�uczestnicy�fe-
stiwalu.�

Na�ważne�tematy�związane�m.in.�ze�zdrowiem�uczestnicy�mogli�porozmawiać�z�przedstawicielkami�Powiatowej�Stacji�
Sanitarno-Epidemiologicznej�w�Kolbuszowej.�

Podczas�wydarzenia�mogliśmy�podziwiać�przeróżne�stoiska,�m.in.�z�tradycyjnymi�zabawkami.�

Korale,�chusty�na�głowach�i�wyjątkowe�wzory,�tak�przedstawia�się�lasowiacki�
ubiór.�

Tradycyjne�lasowiackie�stroje�były�nieodłącznym�elementem�wydarzenia.�

eprasa.pl abc28a217f
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Mało kto wie, kim jest i czym 
zajmuje się radiesteta. Można 
powiedzieć, że jest to zapomnia-
ny zawód. Dzisiaj tylko nieliczni 
mogą pochwalić się niezwykły-
mi zdolnościami radiestezji. 
Zaliczał się do nich Mieczysław 
z Pielni. Zainteresowanie pana 
Mieczysława radiestezją rozpo-
częło się od złego miejsca... do 
spania.

Tak opowiadał w wywiadzie 
dla Korso Sanockiego w 2017 
roku: 

- W nocy, jak tylko kładłem się 
do łóżka, zaczynały boleć mnie 
nogi - wspomina. - Miałem rów-
nież trudności z zasypianiem. Nie 
wiedziałem dlaczego. Ciągle mnie 
to nurtowało. W końcu usłysza-
łem w radiu audycję poświęconą 
radiestezji. Wypowiadał się radie-
steta, który tłumaczył, jak działają 
cieki wodne, jakie przyrządy nale-
ży wykonać, aby je badać. Polecił 
również lekturę dwóch książek: 
„Radiestezja a przyroda” oraz 
„Ekologia i radiestezja a zdrowie 
człowieka”. Zacząłem się w to 
zagłębiać.

Okazało się, że pan Mieczy-
sław jest bardzo wrażliwy na 
promieniowanie, a przyczyną 
bólu nóg i bezsenności było nie-
odpowiednie ustawienie łóżka 
w pokoju. Odkrył w sobie również 
zdolności radiestezyjne. Poznając 
tajniki tej dziedziny, wykonał dla 
siebie różdżkę z wikliny, a pierw-
sze wahadełko stworzył z obrącz-
ki rodziców.

- Takie wahadełko może le-
piej służyć początkującym niż to 
prawdziwe - mówi. - Można je 
wykonać ze srebrnej lub złotej 
obrączki zawiązanej na baweł-
nianej nitce. Trzeba mieć również 
odrobinę zdolności, a posiada je 
1/3 ludności na świecie. Jednak 
tylko niewielka liczba z tego grona 
o nich wie. A trzeba pamiętać, że 
im więcej ćwiczymy, tym nabie-
ramy większej wprawy. U mnie 
proces przebiega szybko, z więk-
szą siłą biologiczną. Posiadam 
również wieloletnie doświadcze-
nie. Wiem, że jak tętno w głowie 
przyśpiesza, to za moment nastąpi 
reakcja przyrządu.

Kulisy�pracy�radiestety

Jak przebiega praca radiestety 
i od czego należy zacząć? O tym 
pan Mieczysław opowiedział 
w czasie pracy u jednej z osób, 
której sprawdzał w domu prze-
bieg cieków wodnych. Przede 
wszystkim radiesteta powinien 
zaopatrzyć się w odpowiednie na-
rzędzia, czyli wahadełko, różdżki 
i rezonatory.

Przeznaczone do wykrywania 
cieków wodnych, żyły wodnej lub 
ogólnie promieniowania wahadeł-
ko jest ciężkie, aby wiatr miał na 
nie mniejszy wpływ. Może ono 
pokazywać, czy woda, którą zna-
leźliśmy, jest dobra czy zła. Jak 
tłumaczy pan Mieczysław, waha-
dełko reaguje na podstawie pod-
świadomości. Bierze je do dłoni 
i ogrzewa swoim ciepłem.

- Następnie koncertuję się 
na jednej konkretnej myśli, nad 
tym, co chcę zbadać - opowiada. 
- Wahadełko zaczyna się poruszać 
i pokazywać, w którym kierunku 
powinienem iść, aby znaleźć ciek 
wodny. Należy patrzeć na jego 
koniec i iść powoli. W końcu te 
ruchy zmienia na takie, które in-
formują o działaniu cieku. Zatacza 
kręgi, a w końcu zaczyna wiro-
wać. Miejsce, gdzie najbardziej 
wiruje, jest środkiem cieku. Ma 
największe promieniowanie i od-
działywanie na nasze zdrowie.

Wirowanie w prawo oznacza 
dobrą wodę, w lewo złą, czyli za-
nieczyszczoną.

- Wszystko, co pozytywne, 
wiruje w prawo - mówi. - Z tym 
że u osób leworęcznych wszyst-
ko następuje odwrotnie. U nich 
wirowanie w lewo oznacza dobrą 
wodę.

Innym przyrządem służą-
cym do znajdowania cieków jest 
różdżka. Może zostać wykonana 
z wikliny, ale również z jałowca 
czy leszczyny. Przede wszystkim 
powinna mieć wspólny pień, od 
którego wychodziłyby rozdwo-
jone pędy nie dłuższe niż 50 cm, 
a pień ma być nie dłuższy niż 
8 cm. W przeciwnym wypad-
ku różdżka robi się za ciężka, co 
może fałszować uzyskane odczy-
ty. Działa ona zawsze do góry. Jak 
zaznacza pan Mieczysław, ważny 
jest również odpowiedni sposób 
trzymania różdżki.

- Pod chwytem, pomiędzy 
kciuki, przygiąć do siebie, łokcie 
mają być przy tułowiu - radzi. - 
Inaczej silna żyła może złamać 
różdżkę. Trzeba patrzeć na koniec, 
myśleć o wodzie, trzymać ją wy-
żej niż poziom i iść powoli. Cza-
sami muszę tak silnie ją trzymać, 
że aż bieleją mi dłonie. Gdy idę 
w stronę cieku czy żyły wodnej, 
różdżka robi małe drgnięcia. Czu-
ję to w rękach. Dopiero później 
zaczyna się uginać i muszę się 
zatrzymać.

Różdżka może być również 
metalowa. Pan Mieczysław po-
siadał taką, ale niefortunnie zgubił 
ją w Niebieszczanach. Położył 
przedmiot w dużej trawie i później 
już go nie znalazł. Taką różdżkę 
można kupić w sklepie radieste-
zyjnym.

Ostatnim podstawowym 
przedmiotem, którym może po-
służyć się radiesteta, jest rezona-
tor, który sam wiruje. Można nim 
wykryć bardzo dużo rzeczy. Wy-
chylanie się końców w konkret-
nym kierunku pokazuje, skąd jest 
napływ wody. Gdy idziemy dalej, 
rezonator w końcu się skrzyżuje. 
W tym miejscu jest środek cieku.

Za jego pomocą można wy-
kryć również siatkę szwajcarską. 
Są to pasy, które przepływają ze 
wschodu na zachód i z południa 
na północ. Powstają podczas wi-
rowania ziemi. Pasy mogą mieć 
2,5 m i 2 m, krzyżują się ze sobą. 
Siatkę wykrył szwajcarski uczony.

Pan Mieczysław przyznaje, że 
oddziaływanie promieniowania 
na jego organizm jest tak silne, 
że żyłę wodną potrafiłby znaleźć 
nawet za pomocą torebki herbaty.

Co ważniejsze, nie tylko znaj-
duje cieki i żyły wodne. Można 
zaprosić go do domu, gdzie określi 
promieniowanie, jakie przebiega 
przez nasze mieszkanie, sprawdzi, 
czy łóżka zostały odpowiednio 
położone, czy sposób w jaki śpi-
my, jest właściwy.

- Jeżeli mamy koszmary, to 
odwróćmy głowę w drugą stroną, 
w przeciwnym kierunku - radzi. - 
Mając pozytywne sny, będziemy 
zdrowsi. W ten sposób odpoczy-
wamy i nie stresujemy się. Na wy-
jeździe, jak nachodzą mnie jakieś 
zmory, to od razu wiem, że moje 
miejsce do spania jest zbyt napro-
mieniowane.

Pan Mieczysław zaznacza tak-
że, że nie można spać nisko nad 
podłogą, bo tam jest największe 
promieniowanie. Powinno się za-
chować przynajmniej 40 cm odle-
głość między podłogą a łóżkiem. 
Oprócz tego nie można spać, ma-
jąc gniazdko przy głowie, bo ono 
również promieniuje.

Skrzyżowanie cieków działa 
podwójnie. Wtedy występuje bar-
dzo duże promieniowanie. Należy 
też pamiętać, że na dole występu-
je mniejszy zasięg niż na górze. 
Z tego też powodu w piwnicach, 
przy ziemi w ogóle nie ma szko-
dliwego promieniowania.

Wykorzystując tajniki radie-
stezji, można także sprawdzać 
produkty. Każdy należy badać 
w nienapromieniowanym miej-
scu.

- Na stole kładziemy zioła 
lub inne produkty, które chcemy 
zbadać, czy są dobre, czy nie są 
fałszywe - tłumaczy pan Mie-
czysław. - Kładziemy na stole 
produkt, prawą dłonią trzymamy 
wahadełko, zaś lewą dajemy na 
blat stołu. Wahadełko zaczyna 
wykonywać ruchy. Jeżeli w pra-
wo, to produkt jest zdrowy. Jeżeli 

w lewo, to jest niezdrowy lub fał-
szywy. Jeżeli wahadełko wiruje 
ukosem, to jest to podejrzana spra-
wa, a dla nas ostrzeżenie, że nie 
wolno tego stosować.

Radiestezja�to�czary?

W trakcie swojej działalno-
ści pan Mieczysław spotkał się 
z różnymi opiniami na temat ra-
diestezji. Nieraz ludzie sceptycz-
nie podchodzą do jego działań. 
Nie dowierzają, że w takim, a nie 
innym miejscu znajdzie źródło 
wody. W wątpliwość często też 
poddają jego działania, twierdząc, 
że sam tak porusza wahadełkiem 
czy różdżką.

- Może się tak wydawać, jak 
ktoś patrzy z boku na to, co ro-
bię - przyznaje. - Jednak ja myślę 
cały czas o jednym. O tym, cze-
go szukam. Zadaję sobie pytanie 
w podświadomości i muszę się 
na tym skupić. Są to mimowolne 
ruchy ręki. W moim umyśle jest 
centrum, które odbiera promienio-
wania.

Wiele osób może sądzić, że to, 
czym zajmuje się pan Mieczysław, 
to czary. Mężczyzna przypomina 
sobie historię jednego księdza, 
który również miał obiekcje na 
temat jego radiestezyjnej działal-
ności.

- Po jakimś czasie przyszedł do 
mnie z prośbą o pomoc, bo zabra-
kło mu wody. Poszedłem do nie-
go. Powiedział, że zostawia mnie 
z moimi czarami, abym czynił 
powinność. Odpowiedziałem, że 
jeśli sądzi, że to czary, to ja się za 
to nie zabieram, bo z czarami nie 
mam nic wspólnego. Wytyczyłem 
mu w końcu studnię, gdzie woda 
była na głębokości 4 m.

Pan Mieczysław wytyczał 
również swoje studnie. Badał tak-
że stare studnie powojenne, które 
jak się okazało, znajdują się na 
przebadanym radiestezyjnie tere-
nie.

- Kiedyś mi i trzem sąsiadom 
brakowało wody - wspomina. - 
Znalazłem źródełka na wzgórzu 
i razem postanowiliśmy nasze 
cztery gospodarstwa w wodę 
z nich zaopatrzyć. Do 2,5 m doko-
paliśmy się do czterech źródełek. 
Zakupiliśmy materiały, później 
zrobiliśmy wodociąg, taką zbior-
czą studnię. Był to duży zbiornik, 
a wodociąg liczył sobie 750 m 
pomiędzy domami. Pierwszy taki 
w Pielni.

Od tego zaczęła się przygoda 
pana Mieczysława z szukaniem 
źródeł. Inni sąsiedzi również 
chcieli, żeby im wymierzył, a wy-
tyczał trafnie. Więc mieszkańcy 
jednej wioski polecali pana Mie-
czysława mieszkańcom innych 

wiosek. Bywał nawet w okolicach 
Rzeszowa.

- Przedtem wytyczałem czę-
ściej każdemu, kto mnie o to 
poprosił. Teraz nie chodzę aż tak 
daleko jak kiedyś, bo to dla mnie 
jest szkodliwe - mówi. - Nie mogę 
często wytyczać studni, bo to 
również dobrze nie oddziałuje na 
mój organizm. Miałbym proble-
my z zasypaniem i ciśnieniem. 
Wszystko zależy od mojego sa-
mopoczucia. BHP radiestezji też 
trzeba zachować – dodaje.

Aby odpromienić się po wy-
tyczaniu studni, pan Mieczysław 
bierze prysznic, gdyż woda ściąga 
promieniowanie.

Za pomocą samej mapy czy 
planu działki również można 
stwierdzić, gdzie znajduje się 
woda na działce.

- Podstawową zasadą jest to, 
że trzeba siedzieć na miejscu nie-
zapromieniowanym twarzą do 
północy i zadać pytanie, a wa-
hadełko na planie powie - mówi 
pan Mieczysław. - Radiestezja to 
olbrzymia dziedzina parapsycho-
logii. Nie zagłębiam się jednak 
w parapsychologię, bo można ko-
muś zrobić krzywdę. Na przykład 
ściągnąć złe duchy.

Jak mówi, radiestezja jest sze-
roką dziedziną. Z jej pomocą do-
świadczeni radiesteci poszukują 
np. zaginionych osób. Sprawdza-
ją, czy dana osoba żyje czy nie.

- Rozkłada się mapę, ma się 
zdjęcie, myśli się o tej osobie, za-
daje pytania: gdzie jest i czy żyje? 
Myśl człowieka pokonuje tysią-
ce kilometrów w kilka sekund. 
Wszystkiego można się dowie-
dzieć, tylko trzeba mieć zdolno-
ści. Radiesteta musi być jednak 
wypoczęty.

Trochę�historii� 
i odpromienniki

Okazuje się, że miejsce zapro-
mieniowane można odpromienić. 
Służą do tego odpromienniki, 
które przenoszą promieniowanie 
w inne miejsce.

- Nie zawsze działają dobrze. 
Najlepsze są naturalne.

Do nich zalicza się sienniki ze 
słomy żytniej lub owsianej. Obec-
nie można posłużyć się trawą 
morską. W sklepach dostępne są 
materace z trawy morskiej i gor-
czycowe prześcieradła. Mogą one 
służyć swoim właścicielom nawet 
kilka lat.

Naturalnymi odpromiennika-
mi mogą być również kasztany, 
które wsypuje się do wersalki. 
Należy pamiętać, że działają 
one tylko rok. Jak zaznacza pan 
Mieczysław, wszystkie zioła po-
winno się wymienić po roku sto-

sowania, bo później tracą swoją 
wartość.

Bardzo dobrym odpromienni-
kiem jest skóra z dzika.

- Dzik powinien być ustrzelo-
ny w zimie, bo wtedy ma dobry 
porost, szczecinę - mówi pan 
Mieczysław. - Skórę z tłuszczów 
oczyszcza się nożem, a następ-
nie rozpina np. na stole lub pły-
cie, żeby wyschła. Nie wolno jej 
wyprawiać, bo straci swoje wła-
ściwości i odporność na promie-
niowanie.

Skórę z dzika kładziemy 
pod materac włosem do góry. 
Odpromiennikiem może być 
również skóra z barana, ale nie-
wyprawiana wydziela przykry 
zapach i po sześciu latach traci 
właściwości. Z dzika swoich 
cech nie traci nigdy.

Odpromienniki wstrzymują 
właściwości, które uodparniają 
i neutralizują ciek. Jak opowiada 
pan Mieczysław, dawniej panowie 
po dworach spali tylko na skórach, 
bo wiedzieli o ich zaletach.

- Cała wioska pracowała na 
roli u pana - mówi. – Chłopi jak 
mieli trochę swoich produktów, 
to składali je w postaci pańsz-
czyzny. Panowie nie zjadali całej 
daniny, ale dodawali do zaprawy 
murarskiej przetwory, jajka, sery 
i inne skorupy, mieszali z wapnem 
palonym i murowali dwory. To 
było zdrowe, bo odpromieniowało 
dom. Tereny pod budowę dworów 
były badane radiestezyjnie i sta-
rannie wybierane. Teraz nikt się 
tym nie przejmuje.

Wcześniej zakopywano do 
połowy ogromne kamienie na-
turalnie obrobione przez rzekę, 
w kształcie okręgu lub walca na 
rogach domów. To one również 
odpromieniowały budynek. In-
nym sposobem było sadzenie 
brzozy w odległości 3-4 m od 
ściany domu. Te drzewa nie tylko 
oczyszczają powietrze, ale rów-
nież odpromieniowują.

Pan Mieczysław zaznacza, że 
obecnie często planuje się zago-
spodarowanie terenu. Według nie-
go nie jest to dobrym wyjściem, 
bo każdy powinien sobie odpo-
wiednio ustawić swój domek.

Zdrowsze od domów budo-
wanych na ciekach wodnych są 
domy powstające na balach na 
wodzie. Wszystko dlatego, że 
ciek wodny, przemieszczając się 
między strukturami ziemi i mine-
rałami oraz skałami, pociera i wy-
twarza szkodliwy prąd, określany 
nawet w hercach.

- Tym samym wytwarza nie-
bezpieczne dla nas ładunki - mówi 
pan Mieczysław. - Tym bardziej 
jeśli ciek jest brudny z dużą za-
wartością metali.� Redakcja

Tajemnice radiestety
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Agnieszka Rucińska – inter-
wentka kryzysowa, terapeutka 
pracująca z dorosłymi i mło-
dzieżą. Na co dzień prowadzi 
indywidualne sesje wspierające 
w przechodzeniu przez kryzy-
sy emocjonalne oraz warsztaty 
rozwojowe. W swojej pracy łą-
czy metody klasycznej psycho-
logii, pracy z ciałem i oddechem.

 � Na początek – czym wła-
ściwie jest stres z punktu wi-
dzenia psychologii? Jakie są 
najczęstsze sygnały, zarówno 
fizyczne, jak i psychiczne, 
które powinny nas zaalarmo-
wać, że jesteśmy pod wpły-
wem zbyt dużego stresu?

 Pani Agnieszka: Odczuwa-
nie stresu jest naszym stanem 
wewnętrznym i subiektywną 
reakcją naszego ciała i umysłu 
na zewnętrzne zdarzenia i ocze-
kiwania. Pojawia się w momen-
cie dużych rozbieżności między 
wymaganiami otoczenia a na-
szymi zasobami, takimi jak czas, 
energia, emocje, odporność 
psychiczna. Jeśli sytuacja trwa 
krótko- może mobilizować. Jeśli 
trwa długo - wyczerpuje.

Sygnały, których nie powin-
no się ignorować to niepokój, 
gonitwa myśli, rozdrażnienie. 
To też impulsywność, poczucie 
chaosu i przeciążenia. Mogą  to 
być również trudności w podej-
mowaniu decyzji oraz obniżony 
nastrój, płaczliwość, utrata mo-
tywacji i poczucia sensu. Zwróć-
my też uwagę na bezsenność lub 
przerywany sen i w końcu- uni-
kanie kontaktów, zamknięcie się 
w sobie.    Wsłuchajmy się też 
w swoje ciało, czy nie pojawia 
się mocne napięcie mięśniowe, 
szczególnie w obrębie szyi, kar-
ku oraz szczęki. Kołatanie serca, 
ucisk w klatce piersiowej to też 
alarmujące sygnały. U niektó-
rych pojawia się ból głowy, ból 
brzucha lub zaburzenia trawien-
ne. Następuje spadek odporno-
ści, zmęczenie, które mimo snu 
nie chce ustąpić.   

Warto rozważyć sięgnięcie po 
pomoc terapeutyczną, zwłasz-
cza, kiedy takie stany utrzymu-
ją się ponad dwa tygodnie bez 
poprawy. Alarmujący jest stan 
depersonalizacji (czyli uczucie 
jakby się było obok siebie) oraz 
poczucie bezsensu i ciągłego 
zagrożenia.    Zalecam szczegól-
nie sięgnięcie po profesjonalną 
pomoc, gdy zauważymy objawy 
lękowe, ataki paniki lub przewle-
kłą bezsenność.  

Stres nie do końca jest na-
szym wrogiem. Jest informacją, 
że coś nas przerasta, że potrze-
bujemy zadbać o siebie, zadbać 
o równowagę. Ciało nigdy nie 
kłamie- warto czytać sygnały, 
zanim one zaczną krzyczeć.

 � Jakie, Pani zdaniem, są 
główne czynniki stresogenne, 
z którymi najczęściej boryka-
my się w naszej codzienności – 
zarówno w pracy, w domu, jak 
i w relacjach międzyludzkich?  

Pani Agnieszka:  Zachęcam, 
by na chwilę się zatrzymać 
i zadać sobie kilka prostych – 
a jednocześnie bardzo ważnych 
– pytań:   - Czyje to są oczeki-
wania, które próbuję spełnić? - 
Dlaczego tak bardzo mi na tym 
zależy?   Naprowadzę…  – Czy 
to oczekiwania któregoś z rodzi-
ców? – Czy próbujesz zasłużyć, 
„doskoczyć”, być taki, jakby 
ktoś chciał, byś był? – A może 
spełniasz oczekiwania partnera, 
otoczenia, kultury?  

Pójdźmy głębiej…  - Czy 
próbuję coś komuś udowodnić? 
- A może… chcę coś udowodnić 
sobie? Z mojego doświadczenia 
psychoterapeutycznego wynika, 
że źródłem napięcia i przewle-
kłego stresu bardzo często nie 
są same sytuacje zewnętrzne, 
lecz lęki, które te sytuacje w nas 
uruchamiają:   lęk przed byciem 
niewystarczającym,   lęk przed 
odrzuceniem,   lęk przed brakiem 
akceptacji,   lęk przed porówna-
niem z innymi, lęk, że jeśli nie 
będziemy „najlepsi”, nie zosta-
niemy zauważeni.    

Czasem stres nie wynika z ilo-
ści zadań, tylko z tego, że boimy 
się nie sprostać oczekiwaniom – 
cudzym lub własnym. I dopiero 
kiedy zaczynamy to zauważać, 
możemy zacząć odzyskiwać sie-
bie. Ciało i psychika człowieka 
są niezwykle mądre – potrafią 
wiele znieść. Ale nie są stworzo-
ne do tego, by ciągle walczyć.

 � Co dzieje się z naszym 
organizmem i psychiką, gdy 
stres staje się chroniczny i nie 
potrafimy sobie z nim radzić? 
Jakie są długoterminowe 
konsekwencje nieleczonego 
lub ignorowanego stresu?  

Pani Agnieszka: Chroniczny 
stres to stan, w którym organizm 
nie ma już okazji się zregenero-
wać. Jesteśmy wtedy jak telefon, 
który nigdy nie trafia do ładowar-
ki – działamy, ale kosztem coraz 
mniejszej energii. Wspominałam 
już o symptomach z ciała. Dotknę 
teraz tematu psychiki.   Myśli stają 
się pełne niepokoju, nadkontroli 
i analizowania. Trudno odpocząć 
– nawet kiedy „niby” nic nie ro-
bimy.   Sen nie daje wytchnienia.  

Zaczynamy czuć się winni, 
że nie dajemy rady, nawet jeśli 
robimy „za troje”.   Spada mo-
tywacja do działania, zanika 
radość z życia, obniża się na-
sza kreatywność.   Pojawia się 
poczucie osamotnienia, nawet 
jeśli jesteśmy wśród ludzi. 
 Chroniczny stres z czasem za-
mienia się w coś, co psycho-
logia nazywa „wyczerpaniem 
zasobów psychicznych” – a to 
już  prosta droga do wypalenia, 

depresji, zaburzeń lękowych czy 
psychosomatycznych.    Warto 
się zatrzymać, zasygnalizować 
sobie: „Tak, czuję się przeciążo-
ny. I to ma prawo boleć.” 

 � Jakie są, Pani zdaniem, 
pierwsze, proste kroki, które 
rekomenduje Pani w gabine-
cie i które można zastosować 
od razu?   Pani Agnieszka: 
Proszę bardzo, przedstawię te, 
które przynoszą szybkie efekty:  

1. Weź oddech. Usłysz siebie.   
Zamknij oczy. Połóż dłoń na klatce 
piersiowej lub brzuchu. Zadaj so-
bie pytanie: - Gdzie teraz jestem? 
Co czuję? Co próbuję unieść sam? 
Czasem już samo nazwanie napię-
cia obniża jego siłę.  

2. Spisz wszystko, co masz 
w głowie. Nie porządkuj, nie oce-
niaj. Wyrzuć z siebie listę zadań, 
myśli, oczekiwań. To, co „krąży”, 
przestaje krążyć, gdy zostanie za-
pisane. To jeden z najprostszych 
sposobów na ukojenie przełado-
wanego umysłu.  

3. Zadaj sobie pytanie: 
„Co mogę dziś odpuścić?” Nie 
wszystko musi być zrobione 
i perfekcyjne, gotowe dziś. Cza-
sem największym krokiem ku 
zdrowiu jest odpuszczenie. „Nie 
muszę być wszystkim dla wszyst-
kich. Wystarczy, że zacznę być 
trochę więcej dla siebie.”  

4. Poproś o wsparcie. Pro-
szenie o pomoc to nie słabość, 
to mądrość. Powiedz komuś bli-
skiemu, że go potrzebujesz. Nie 
musisz być dzielny w ciszy – je-
steśmy stworzeni do bycia w re-
lacji.  

5. Zrób jedną małą rzecz tyl-
ko dla siebie.   Nie chodzi o wiel-
kie zmiany a o sygnał dla siebie: 
„Ja też się liczę.”  

 � Czy mogłaby Pani przybli-
żyć naszym czytelnikom kil-
ka prostych, ale skutecznych 
ćwiczeń, które można wyko-
nywać w ciągu dnia, aby ob-
niżyć poziom napięcia?  

Pani Agnieszka: Zdecydo-
wanie tak. Praca z oddechem 
to metoda terapeutyczna, którą 
bardzo polecam – właśnie dlate-
go, że można z niej skorzystać od 
razu, w dowolnym miejscu i cza-
sie. Oddech to nasza pierwsza 
i ostatnia czynność w tym życiu 
– a jednak tak często o nim zapo-
minamy. A przecież to on ucisza 
układ nerwowy, łączy nas z cia-
łem i pomaga wrócić do siebie. 
1. Świadomy oddech z ruchem 
ciała. Zamknij oczy. Weź świa-
domy wdech nosem i wydech 
ustami. Pogłębiaj każdy kolejny 
wdech i wydłużaj wydech. Przy 
4–5 oddechu unieś ramiona 
z wdechem, a opuść z wydechem. 
Zrób to jeszcze raz – tym razem 
intensywniej. Wypuść powietrze 
z większą siłą. Możesz potrzą-
snąć ciałem – jakbyś zrzucał na-
pięcie. To świetna technika „na 
już” – przy spięciu, zmęczeniu, 
potrzebie odświeżenia.  

2. Oddychanie po kwadracie 
(ang. box breathing).  

To technika używana przez te-
rapeutów i trenerów mentalnych 
– bardzo skuteczna w stanach na-
pięcia i przeciążenia. Wdech przez 
nos – licząc do 4 Pauza – 4 sekun-

dy Wydech – 4 sekundy Pauza – 4 
sekundy Powtórz cykl kilka razy, 
aż poczujesz rozluźnienie. Możesz 
w tym czasie delikatnie poruszać 
głową, jakbyś rysował kwadrat. 
To oddech, który uspokaja układ 
współczulny, pomaga „przełączyć 
się” z trybu walki w tryb regenera-
cji. 

3. Technika z dłonią i świado-
mością – „Oddech przez serce”  

To jedna z moich ulubionych, 
bardzo łagodnych i głębokich 
praktyk. Złóż dłonie jak do mo-
dlitwy, ale niech stykają się tylko 
opuszki palców i kciuki. Przyłóż 
kciuki do mostka, do klatki piersio-
wej. Gdy poczujesz dotyk – skieruj 
tam swoją świadomość. Oddy-
chaj. Wdech – i wyobraź sobie, że 
powietrze przepływa przez serce 
i całe ciało… aż do stóp. Wdech 
z góry – przez klatkę piersiową 
– w dół ciała – pod stopy. Powta-
rzaj, aż poczujesz, że wracasz do 
siebie. Do ciała. Do tu i teraz. To 
technika, która reguluje, koi i łą-
czy nas ze sobą bardzo głęboko.  

4. Technika „Miękki brzuch” 
– idealna przed snem  

Połóż dłonie na brzuchu. Po-
zwól, by brzuch poczuł Twoje dło-
nie, a dłonie – brzuch. Weź delikat-
ny wdech nosem, a wydech kieruj 
do brzucha – przez lekko otwarte 
usta. Niech brzuch unosi się i mięk-
nie przy każdym wydechu. W my-
ślach powtarzaj: „miękki brzuch”, 
jak mantrę.  Rób to przez minimum 
5 minut. Czasem ciało rozluźnia się 
tak bardzo… że po prostu zasypia-
my. To piękna praktyka, która może 
stać się wieczornym rytuałem. 

 � Bardzo dziękujemy Pani 
Psycholog za tak cenną roz-
mowę, pełną merytorycznych 
treści i praktycznych wska-
zówek. Rozmowa z Panią 
była nie tylko inspirująca, 
ale także niezwykle pomocna 
dla każdego, kto zmaga się 
z codziennym stresem, prze-
ciążeniem czy trudnościami 
emocjonalnymi.

Jesteśmy przekonani, że 
Pani wiedza, doświadczenie 
i empatyczne podejście pomo-
gą wielu naszym czytelnikom 
lepiej zrozumieć siebie, zadbać 
o własne zdrowie psychiczne 
i skuteczniej radzić sobie z wy-
zwaniami współczesnego życia. 
Mamy nadzieję, że to nie ostat-
nie nasze spotkanie.

Pani Agnieszka: Również dzię-
kuję. Mam nadzieję, że moje sło-
wa skłonią Państwa do głębszej 
refleksji i zajrzenia w głąb siebie.

 Monika�Kopeć

Jak radzić sobie ze stresem 
w życiu codziennym

Co�dzieje�się�z�naszym�organizmem�i�psychiką,�gdy�stres�staje�się�chroniczny�i�nie�potrafimy�sobie�z�nim�radzić?�
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USŁUGIUSŁUGI
MALOWANIE DACHÓW I  ELE-
WACJI, mycie, czyszczenie, dłu-
goletnie doświadczenie, WYCE-
NA GRATIS + GWARANCJA. Tel. 
786 344 700. 167/31

DOCIEPLENIA BUDYNKÓW, 
kładzenie tynków sylikatowych 
i  sylikonowych itd. Malowanie 
elewacji. Tanio i  solidnie. Rani-
żów. Tel. 695 186 731. 171/38

SPRZEDAMSPRZEDAM
SPRZEDAM PUSTAK MAX 
Z.C.B. Kupno wymiary 
288×218×188 ilość 2000 szt. 
cena 6zł.sztuka. Tel. 604 453 
685. 190/32

KUPIĘKUPIĘ
SKUPUJEMY ANTYKI, starocie 
oraz pamiątki z PRL. Skupujemy 
stare: motocykle, radia lampo-
we, gramofony, zegary, wagi, 
młynki, żelazka, wagi, maszyny 
do szycia i pisania, aparaty foto, 
projektory, lampy, świeczniki, 
odznaczenia, dokumenty itp. 
Informacja pod nr 698 693 846. 
119/39

MOTORYZACJAMOTORYZACJA

VW POLO 1.2 2005 rok. 258 
tys., czarny, trzydrzwiowy, dwa 
komplety kół. Stan bardzo do-
bry. Bez wkładu �nansowego. 
Cena 5900. Telefon: 606 940 342 
183/30

NIERUCHOMOŚCINIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM DOM parterowy 
o  powierzchni użytkowej 180 
mkw, powierzchnia gruntów 
1,6 ha, budowa 2018 rok - 
w  miejscowości Kupno, gmina 
Kolbuszowa. Więcej informacji 
pod numerem tel.: 733 889 543 
lub 606 131 955 188/40

 SPRZEDAM działkę budowla-
ną - Werynia k. Kolbuszowej. Na 
sprzedaż działki budowlane nr 
48/6, 48/7, 48/8 o łącznej pow. 27 
ar z bezterminowymi warunkami 
zabudowy. Dojazd z drogi gmin-
nej, media przy działce. Świetne 
miejsce pod dom lub inwestycję. 
Cena 10 500 zł/ar (10,5 zł/mkw). 
Tel. 609 902 226. 187/32

SPRZEDAM DOM wolnostojący 
do remontu wraz z dużą działką 
w miejscowości Trześń. Więcej in-
formacji pod numerem telefonu: 
601 182 047. 185/31

PracaPraca
 �PRACA OFERUJĘ

Zatrudnimy osoby chętne 
do sprzątania terenów ze-
wnętrznych, pomieszczeń 
biurowych, korytarzy, praca 
w elastycznych godzinach, 
mile widziane orzeczenie o 
stopniu niepełnosprawności. 
Osoby zainteresowane pro-
szone są o kontakt telefonicz-
ny 784 659 334

Firma „Rekeep” poszukuje 
kobiet chętnych do pracy na 
stanowisku salowa w Szpitalu 
Specjalistycznym w Mielcu, 
Mile widziane orzeczenie o 
stopniu niepełnosprawno-
ści. Więcej informacji pod nr 
telefonu 691 911 168 od po-
niedziałku do piątku w godzi-
nach od 8-14.

Firma „Rekeep” poszukuje 
kobiet chętnych do pracy na 
stanowisku salowa w Szpitalu 
Specjalistycznym w Mielcu, 
Mile widziane orzeczenie o 
stopniu niepełnosprawno-
ści. Więcej informacji pod nr 
telefonu 691 911 168 od po-
niedziałku do piątku w godzi-
nach od 8-14.

*Dane� osobowe� są� przetwarza-
ne� zgodnie� z  ustawą� z  dnia� 29�
sierpnia� 1997� roku� o  ochronie�
danych�osobowych�(Dz.�U.�2016�
r.�poz.�922�ze�zm.)
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KUPIĘ TWOJE AUTO

(o wartości max 
25 tys. zł)

Tel. 793 282 882
wszystkie marki
wysokie ceny

AUTO ZŁOM 
KOSOWY

SKUPUJEMY SAMOCHODY 
DO WYREJESTROWANIA, 

WYSTAWIAMY 
ZAŚWIADCZENIA. ODBIÓR 

OD KLIENTA WŁASNYM 
TRANSPORTEM. PŁATNE 

PRZY ODBIORZE. NAJLEPSZE 
CENY MIELEC- KOLBUSZOWA 

I OKOLICE.

Tel. 697 761 287, 
     697 981 994

DREWNO OPAŁOWE

I DREWNO SUCHE 

KOMINKOWE
każdy rodzaj w metrówkach, pocięte, 

porąbane.

Ceny od 130 zł/mp 

TRANSPORT GRATIS

DREW-MIX Zarębki

Tel. 783 960 522 

eprasa.pl abc28a217f
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Prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z poprzedniego 

tygodnia brzmi:  
 

„OD SŁOWA DO CZYNU  
WIELKA DROGA”.

Krzyzówka
..

ROZRYWKAROZRYWKA

Baran�(21.03–19.04)
Praca: Twoja energia rośnie, co 

pomoże ci ruszyć z zaległymi projektami. 
Ktoś z otoczenia może próbować podciąć ci 
skrzydła – nie daj się sprowokować.
Miłość: Czas na szczerość. Jeśli coś cię 
trapi – powiedz to. Single mogą spotkać 
kogoś wyjątkowego podczas spontaniczne-
go wyjazdu.

Byk�(20.04–20.05)
Praca: Możesz poczuć presję 
ze strony przełożonych – działaj 

konsekwentnie, a zyskasz szacunek. Unikaj 
ryzykownych decyzji finansowych.
Miłość: Stabilność wraca do związku. Sin-
gle powinni wyjść do ludzi – uczucie może 
czekać bliżej, niż myślisz.

Bliźnięta�(21.05–20.06)
Praca: Wreszcie zaczniesz dostrze-
gać efekty wcześniejszych wysiłków. 

Kreatywne pomysły spotkają się z uznaniem.

Miłość: W relacjach – huśtawka nastro-
jów. Zadbaj o rozmowę, zanim emocje 
wezmą górę.

Rak�(21.06–22.07)
Praca: Możesz zostać poproszo-
ny o pomoc w ważnym zadaniu 

– nie odmawiaj. To szansa na poprawie-
nie swojej pozycji.
Miłość: Bliskość i bezpieczeństwo będą 
dla ciebie kluczowe. Jeśli partner daje ci 
to, czego potrzebujesz – doceń to i okaż 
wdzięczność.

Lew�(23.07–22.08)
Praca: To twój czas! Sukcesy 
i pochwały przyjdą, jeśli wy-

każesz się inicjatywą. Dobry tydzień na 
negocjacje.
Miłość: Uwaga na zbytnie skupienie się 
na sobie. Partner też chce być wysłucha-
ny. Single mają szansę na zauroczenie.

Panna�(23.08–22.09)
Praca: Rutyna może cię przytła-
czać – spróbuj zmienić podejście. 

Może nowe hobby lub kurs?
Miłość: Uczucia kwitną w ciszy i codzienności 
– nie szukaj dramatów tam, gdzie ich nie ma.

Waga�(23.09–22.10)
Praca: To dobry moment na współ-
pracę i zawieranie sojuszy. Dyplo-

macja będzie twoim sprzymierzeńcem.
Miłość: Ktoś z przeszłości może się odezwać. 
Zastanów się, czy naprawdę warto wracać.

Skorpion�(23.10–21.11)
Praca: Intuicja cię nie zawiedzie 
– idź za przeczuciem. Możesz 

wpaść na rewolucyjny pomysł, który zmie-
ni twoją karierę.
Miłość: Głębokie rozmowy i szczerość 
pozwolą ci pogłębić relację. Single mogą 
spotkać kogoś tajemniczego.

Strzelec�(22.11–21.12)
Praca: Marzysz o zmianie? To 
dobry tydzień, by zacząć plano-

wać nową ścieżkę zawodową. Uważaj na 
impulsywne decyzje.

Miłość: Flirty i przygody – owszem, ale 
nie zapominaj o konsekwencjach. Zajęci 
powinni dbać o stabilność.

Koziorożec�(22.12–19.01)
Praca: Twoje zaangażowanie zosta-
nie docenione. Możesz spodziewać 

się dodatkowych obowiązków – i nagrody.
Miłość: Czasem trzeba odpuścić kontrolę 
i dać się porwać emocjom. Okaż więcej 
czułości partnerowi.

Wodnik�(20.01–18.02)
Praca: Niespodziewana propozy-
cja może cię zaskoczyć. Przemyśl 

ją dobrze – to może być krok milowy.
Miłość: W uczuciach – wolność i prze-
strzeń będą kluczem. Nie naciskaj, a relacja 
się rozwinie.

Ryby�(19.02–20.03)
Praca: Potrzebujesz chwili 
odpoczynku – działaj mądrze, nie 

szybko. Współpraca z kimś z innej branży 
przyniesie dobre efekty.
Miłość: Romantyzm i wrażliwość sprawią, 
że twój związek nabierze głębi. Single 
mogą przeżyć wakacyjny romans.


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




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ROZRYWKA
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Na kortach KS „Górnik” By-
tom zakończył się jeden z naj-
ważniejszych juniorskich 
turniejów tego sezonu - ITF 
J300 Junior Open Polska, 
rozgrywany w dniach 22–27 
lipca br.. W grze podwójnej 
znakomicie zaprezentował się 
polski duet: Oliwia Sybicka 
(MKT Stalowa Wola) i Bar-
bara Kostecka (UKT Winner 
Kraków), które dotarły aż 
do finału prestiżowych zawo-
dów.

W decydującym meczu tur-
nieju Sybicka i Kostecka zmie-
rzyły się z najwyżej rozstawio-
ną parą: Julią Stusek z Niemiec 
i Kalią Supovą ze Słowacji. 
Mimo dużego zaangażowania 
i walki do końca, Polki mu-
siały uznać wyższość rywalek. 
Spotkanie zakończyło się po-
rażką, ale sam awans do finału 
turnieju tej rangi jest wielkim 
osiągnięciem, które potwierdza 
wysoką formę Sybickiej i jej 
partnerki.

Sybicka�w świetnej�dyspozycji.�
Kolejny�udany�występ

Oliwia Sybicka nie zwalnia 
tempa. Finał debla w Bytomiu to 
kolejne mocne potwierdzenie, że 
zawodniczka z gminy Kolbuszo-
wa należy dziś do ścisłej czołów-
ki polskiego tenisa juniorskiego. 

W ostatnich tygodniach Sybicka 
zanotowała serię znakomitych 
występów na arenie krajowej 
i międzynarodowej:

W czerwcu triumfowała 
w ITF J100 w Hadze, wygrywa-
jąc zarówno w grze pojedynczej, 
jak i podwójnej. Kilka tygodni 
później sięgnęła po dwa tytuły 

mistrzyni Polski U16 na kortach 
AZS Poznań - w singlu i deblu. 
Dodatkowo ma za sobą świetny 
występ w kwalifikacjach do fi-
nałów Drużynowych Mistrzostw 
Europy - Summer Cups, gdzie 
wspólnie z reprezentacją Polski 
pokonała drużyny z Holandii, 
Niemiec i Austrii.

Kolejne�wyzwania�-�finały�
Summer�Cups�w Czechach

Po emocjonującym tygodniu 
w Bytomiu, przed Oliwią ko-
lejne tenisowe wyzwania. Już 
w dniach 4-6 sierpnia weźmie 
udział w finałach Drużynowych 
Mistrzostw Europy U16 w cze-

skiej miejscowości Marianske 
Lazne. Tam, wraz z Barbarą 
Kostecką i Aleksandrą Zapławą, 
będzie reprezentować Polskę 
w gronie ośmiu najlepszych dru-
żyn kontynentu.

Polska�tenisistka� 
z ambicjami�i wynikami

Choć Oliwia Sybicka ma do-
piero 16 lat, jej nazwisko coraz 
częściej pojawia się w kontekście 
największych juniorskich imprez. 
Kolejne finały, międzynarodowe 
tytuły i konsekwentna gra po-
twierdzają, że zawodniczka z Kol-
buszowej jest na dobrej drodze 
do wielkiej kariery. Jej postawa 
na korcie i poza nim pokazuje 
nie tylko dojrzałość sportową, ale 
i gotowość do stawiania czoła naj-
większym wyzwaniom.

Z niecierpliwością czekamy 
na jej kolejne występy, bo bez 
wątpienia, Oliwia Sybicka ma 
jeszcze wiele do powiedzenia na 
europejskich kortach.

� Tymoteusz�Maciąg

 Ô TENIS ZIEMNY

Oliwia Sybicka w finale Junior Open Polska

Oliwia�Sybicka�(z�lewej)�nie�zwalnia�tempa!
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Drużyna trenera Roberta Lisa 
przed nowym sezonem formę 
szlifuję na własnych obiektach 
w Mielcu. Do zespołu dołączy-
ło 9 nowych zawodników, a jak 
powiedział naszej redakcji 
FIlip Stefani - Handball Stal 
Mielec zagra w najbliższym 
sezonie nie tylko o utrzymanie, 
a o jak najwyższą lokatę.

Była awans, była feta, był od-
poczynek, a teraz pora na ciężką 
prace. Bieżący tydzień jest już 
drugim tygodniem przygotowań 
Handball Stali Mielec do nowe-
go sezonu ORLEN Superligi. 
Terminarzu ciągle na dziś brak, 
jednak w poniedziałek odbył się 
trening medialny, w trakcie któ-
rego dziennikarze mogli poroz-
mawiać ze szkoleniowcem i za-
wodnikami mieleckiej drużyny. 

W kontekście nowych zawod-
ników w drużynie Handball Stali 
Mielec trener Lis powiedział:

- Mam nadzieję, że to będą 
wzmocnienia przede wszystkim. 
Ci zawodnicy zostali sprowa-
dzeni w miejsce tych, którzy wy-
walczyli awans, żeby podnieść 
poziom sportowy Stali Mielec 

i mam nadzieję, że tak się stanie, 
bo kilku bardzo wartościowych 
zawodników do nas dołączyło 
[...] Najważniejszą rzeczą jest 
teraz to, aby ich zgrać wszyst-
kich razem, żeby złapali ze sobą 
wspólny język na boisku i poza 
boiskiem, aby stworzyć drużynę, 
która będzie grała jeden za dru-
giego.

Na dziś do Stali Mielec do-
łączyło dziewięciu nowych 
zawodników, mowa o: Rafale 
Przybylskim, Željko Kozinie, 
Krystianie Witkowskim, Al-
bercie Sanku, Maksimie Kra-
souskim, Tariku Kasumoviciu, 
Rotemie Segalu, Adamie Wą-
sowskim oraz Andrii Kasaiu.

Z mieleckiego klubu odeszli 
natomiast: Krystian Marchewka, 
Paweł Podsiadło, Szymon Świa-
tłowski, Nikodem Błażejewski, 
Dawid Dekarz, Igor Graczyk 
i Dawid Ruhnke.

Musimy�być�od�początku�
dobrze�przygotowani

Zapytany o to, nad czym 
przede wszystkim w trakcie okre-
su przygotowawczego musi sku-

pić się jego zespół, trener 
Robert Lis mówił:

- Absolutnie tak-
tyka, aby wszyscy 
wiedzieli na boisku, 
co mają robić. Każ-
dy trener powie, że to 
bardzo mało czasu 
jest tych 7 ty-
godni które 
mamy, ale 
tu nie 
m a 

w y m ó w e k . 
Musimy być od 
początku dobrze 
przygotowani do 
sezonu i musimy 
wiedzieć, co ro-
bić na boisku.

R o z m o w ę 
52-latek zakoń-
czył apelem do 

kibiców, aby wspierać jego 
zespół w trakcie zbliża-

jącego się sezonu, który 
wystartuje już za blisko 
1.5 miesiąca.

- Już w zeszłym se-
zonie mieliśmy na-

miastkę tego, 
że kibice 

n a -

prawdę są w stanie porwać naszą 
drużynę i wspierać nas bardzo 
głośno. Mamy piękny obiekt i oby 
jak najwięcej ludzi tu przychodziło 
i nas dopingowało, żebyśmy zdo-
bywali punkty w Orlen Superlidze.

W�walce�o te�najwyższe�cele

Skrzydłowy Filip Stefani od 
trzech lat występuje w Stali Mie-
lec, z obecnym stażem w dru-
żynie jest jednym z bardziej 
doświadczonych zawodników. 
W rozmowie z nami na pytanie 
o to, czy okres przygotowawczy 
jest z jego perspektywy wyma-
gający, odpowiada.

- To chyba pytanie retorycz-
ne. Musi być wymagający, aby 
w sezonie było łatwiej. Jeste-
śmy na dziś tydzień po starcie 
przygotowań i teraz czeka nas 
zawodników ten najgorszy 
czas kiedy trzeba dać z siebie 
więcej, aby potem w sezonie 
było lżej. Teraz budujemy na-
szą kondycję i uczymy się od 
podstaw z nowymi zawodnika-
mi taktyki.

Na pytanie o cele drużynowe 
na ten sezon 25-latek powiedział:

- Wiadomo, że każdy be-
niaminek wchodzący do OR-
LEN Superligi chcę się przede 
wszystkim utrzymać, ale wydaję 
mi się, że nasze wewnętrzne am-
bicję i potencjał naszej drużyny 
są wyższe. Można mówić, że 
naszym celem jest utrzymanie, 
ale tak naprawdę naszym celem 
jest zrobienie jak najlepszego 
wyniku i pokazanie się w tej 
najwyższej klasie rozgrywkowej 
nie tylko z pozycji beniaminka, 
a poważnego rywala dla całej 
reszty stawki. 

Gra w Orlen Superlidze wią-
że się z meczami z czołowymi 
drużynami takimi jak Industria 
Kielce czy SPR Wisła Płock i to 
mecze z nimi właśnie Filip wska-
zuje jako te, o których myśl naj-
bardziej elektryzuje w drużynie.

- Zdajemy sobie sprawę, że 
to są drużyny które najprawdo-
podobniej są poza naszym zasię-
giem ale generalnie cała stawka 
jest wyrównana i cała liga za-
powiada się ciekawie i będzie-
my robić wszystko, abyśmy my 
również liczyli się w walce o te 
najwyższe cele.

� Szymon�Markulis�

Robert Lis: Musimy być od początku dobrze przygotowani

-� W� zeszłym� sezonie� mieliśmy� namiastkę�
tego,�że�kibice�naprawdę�są�w�stanie�porwać�
naszą�drużynę�i�wspierać�nas�bardzo�głośno�-�
mówi�w�rozmowie�z�Korso�trener�Robert�Lis.
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Sokół Kolbuszowa Dolna 
szykuje się do historycznego 
debiutu w 3. lidze. O przygo-
towaniach drużyny, wzmoc-
nieniach, oczekiwaniach i or-
ganizacyjnych wyzwaniach 
opowiada trener Marcin Wo-
łowiec.

Awans Sokoła Kolbuszo-
wa Dolna do 3. ligi to nie tyl-
ko sportowy sukces, ale też 
nowy rozdział w historii klubu 
i lokalnej piłki. Jak drużyna 
przygotowuje się do wyzwań 
wyższego poziomu? Czy kibi-
ce mogą spodziewać się zmian 
nie tylko na boisku, ale i wokół 
niego? O tym wszystkim opo-
wiada w rozmowie z naszą re-
dakcją trener Sokoła.

 � Awans drużyny Sokoła 
Kolbuszowa Dolna z pew-
nością przyciągnął uwagę 
w regionie. Czy uważa Pan, 
że osiągnięcie tego sukcesu 
znacząco wpłynęło na roz-
poznawalność Kolbuszowej, 
zarówno w województwie, 
jak i poza nim?

- Z pewnością takie sukce-
sy sprawiają, że miejscowość 
będzie bardziej rozpoznawalna 
i kojarzona z dobrym kierowa-
niem miastem, klubem i spor-
tem. W województwie jesteśmy 
na tę chwilę szanowaną marką, 
co mnie bardzo cieszy i wierzę, 

że poza granicami Podkarpacia 
nasza miejscowość również zo-
stanie zauważona.

 � Jakie zmiany w meto-
dach treningowych zostały 
wprowadzone przed rozpo-
częciem sezonu w 3. lidze? 
Czy drużyna skupi się na 
intensywniejszych trenin-

gach fizycznych, czy będzie 
bardziej koncentrować się 
na technice i taktyce?

 - Każdy awans mobilizu-
je do cięższej pracy. Mamy 
świadomość, że na poziomie 3. 
ligi przeciwnicy będą silniejsi, 
szybsi i nieco lepiej wyszkole-
ni. Naszym zadaniem jest jak 

najszybsze skrócenie czasu na 
adaptację w tym środowisku. 
Wiadomo, że treningi muszą 
być bardziej mocniejsze, lepiej 
przemyślane i realizowane. 
Wymagania wzrastają wobec 
wszystkich, dlatego czeka nas 
ciężka praca i mnóstwo wyrze-
czeń.

 � Planujecie rozegrać  jesz-
cze sparingi przed rozpo-
częciem sezonu? Czy będą 
to drużyny z wyższych lig, 
aby lepiej przygotować się 
do wyzwań 3. ligi?

 - Aktualnie został nam je-
den mecz do rozegrania z czo-
łową podkarpacką drużyną 
i zakończymy tym samym serię 
meczów kontrolnych. Dotych-
czasowe sparingi nieco zwe-
ryfikowały nasz potencjał, ale 
nic tak nie uczy jak porażka. 
Wygrywając mecze kontrolne 
moglibyśmy uśpić czujność 
i stwierdzić, że jesteśmy goto-
wi. Dlatego szybko weryfikuje-
my naszą sytuację i pracujemy 
nad wzmocnieniem zespołu.

 � Jakie elementy gry dru-
żyna będzie szczególnie do-
skonalić przed nowym sezo-
nem? Czy są jakieś aspekty 
taktyczne, które chcecie 
poprawić, biorąc pod uwagę 
wyższy poziom rywalizacji?

 - Podstawową umiejętno-
ścią, którą chcemy doskonalić, 

to gra obronna w szerokim tego 
słowa znaczeniu. Nasze nawyki 
z czwartoligowych boisk mogą 
nie być na tyle wystarczające, 
aby skutecznie sprostać prze-
ciwnikom w lidze wyższej. To 
klucz do tego, żeby beniami-
nek był godnym rywalem dla 
każdej drużyny. Oczywiście 
będzie więcej taktyki i pracy 
w sferze mentalnej.

 � Zmienia się sposób rota-
cji zawodników? Czy prze-
widujecie większą konku-
rencję o miejsca w składzie, 
biorąc pod uwagę trudność 
rywalizacji w 3. lidze?

- Nic tak nie mobilizuje za-
wodników jak rywalizacja. Cały 
sztab jak również prezes Skow-
roński pracujemy nad pozyska-
niem wartościowych zawodni-
ków, którzy będą mieli szansę 
pokazać się szerszej publicz-
ności. To musi motywować do 
pracy i mam nadzieję, że przy-
niesie to spodziewany efekt.

 � W jaki sposób planujecie 
przygotowanie drużyny pod 
kątem meczów u siebie? Czy 
będziecie wprowadzać ja-
kieś zmiany organizacyjne 
na stadionie, by zapewnić 
lepsze warunki zarówno za-
wodnikom, jak i kibicom?

- To zależy, bo jeśli coś 
funkcjonowało na niższym po-
ziomie i standard tego był wy-

soki, to sprawdzi się wyżej, ale 
proszę pamiętać, że jesteśmy 
absolutnym beniaminkiem, że 
wchodzimy do 3 ligi pierwszy 
raz. Przed nami sporo wyzwań. 
Cięższe treningi wymagają, 
aby zawodnicy mieli możli-
wość regeneracji, dostępu do 
fizjoterapeutów, masażystów, 
suplementów diety sportowej 
itd. Chcemy to zapewnić i mieć 
czyste sumienie, że zrobiliśmy 
wszystko, aby nasi piłkarze nie 
narzekali tylko skupili się na 
pracy i walce o ligowe punkty. 
To tylko jeden z przykładów, 
ale podkreślam, że dzięki zaan-
gażowaniu władz klubu te stan-
dardy są stopniowo skutecznie 
podnoszone.

 � Kiedy odbędzie się pierw-
szy mecz w 3. lidze i czy ma 
Pan szczególny apel do kibi-
ców, aby wspierali drużynę 
głośnym dopingiem w tak 
ważnym sezonie?

- Pierwszy mecz rozegramy 
1 sierpnia o godzinie 17.30 na 
stadionie miejskim w Kolbu-
szowej. Nie inaczej, oczywi-
ście, że serdecznie zapraszamy 
do kibicowania naszym zawod-
nikom. To będzie wyjątkowy 
czas dla rozwoju sportu i piłki 
nożnej dla całego kolbuszow-
skiego regionu.

� Rozmawiał�Tymoteusz�Maciąg

 Ô PIŁKA�NOŻNA

Przed nami sporo wyzwań

Marcin�Wołowiec,�trener�Sokoła�Kolbuszowa�Dolna,�podkreśla,�że�awans�
do�3.�ligi�to�dopiero�początek�ciężkiej�pracy�i�nowych�wyzwań.
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Przed drużyną Sokoła Kol-
buszowa Dolna historyczny 
debiut w rozgrywkach Betclic 
3. Ligi. W związku z nowym 
poziomem rozgrywek klub 
ogłosił szczegóły dotyczące 
sprzedaży biletów i karne-
tów. Początkiem sierpnia, na 
Stadionie Miejskim przy ul. 
Wolskiej odbędzie się pierwszy 
mecz domowy w nowym sezo-
nie. Kiedy?

Jak poinformował klub, bilet 
wstępu na mecze domowe w se-
zonie 2025/26 kosztować będzie 

15 złotych. Podwyżka wynika 
z wyższych kosztów organiza-
cyjnych związanych z grą w 3. 
lidze. Dobra wiadomość jest 
taka, że kobiety oraz młodzież 
szkolna nadal mogą liczyć na 
darmowy wstęp.

Karnet�za�100�zł� 
-�na�wszystkie�mecze�domowe

W sprzedaży pojawiły się 
także karnety na wszystkie do-
mowe mecze rundy jesiennej, 
w cenie 100 zł. To propozycja 

dla kibiców, którzy chcą oszczę-
dzić pieniądze i czas. Karnet wy-
chodzi taniej niż pojedyncze bi-
lety, a do tego pozwala uniknąć 
kolejek w dniu meczu. To także 
wyraz wsparcia dla klubu, który 
po raz pierwszy w historii zagra 
na tym szczeblu rozgrywek.

Gdzie�kupić�bilety�i karnety?

Karnety można nabyć:
• w kasie biletowej przed pierw-

szym meczem domowym,
• u Damiana Koraba - po wcze-

śniejszym kontakcie.

Pierwszy�mecz�1�sierpnia

Zbliża się wielki moment 
dla kolbuszowskiej piłki. 
W piątek, 1 sierpnia o godz. 
17:30 Sokół Kolbuszowa Dol-
na zagra swój pierwszy mecz 
w Betclic 3. Lidze. Mecz od-
będzie się na Stadionie Miej-
skim przy ul. Wolskiej. Kibice 
są serdecznie zapraszani - to 
wydarzenie, które zapisze się 
w historii lokalnego sportu.

� tm

 Ô PIŁKA�NOŻNA

Rusza sprzedaż biletów

Historyczny�sezon�przed�Sokołem.�Po�ile�wejściówki�i�kiedy�pierwszy�mecz?
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Fot. Bartosz Posłuszny

Fot. „Łapka w Łapkę”

Fot. Tymoteusz Maciąg

- Znowu przychodzisz do dom
u o trzeciej nad 

r`anem
 - wrzeszczy żona na m

ęża. - Bo ja pro
-

wadzę regularny tryb życia! - odpowiada m
ąż.

*
*
*

Piękna blondynka siedzi przy barze i wy
-

kałaczką grzebie w stojącym
 przed nią 

drinku. Najwyraźniej próbuje nabić na nią 
oliwkę. Przyglądający się tem

u od kwadransa 
barm

an w końcu nie wytrzym
ał, wyrwał jej 

wykałaczkę i m
ówi: - Popatrz, jak to się robi. 

Trzeba przycisnąć oliwkę do ścianki szklanki, 
nabić i gotowe - dem

onstruje oliwkę tkwiącą 
na czubku wykałaczki. - W

ielkie m
i rzeczy - 

odpowiada blondynka. - Tak ją zm
ęczyłam

, że 
nie m

iała już siły przed tobą uciekać.

*
*
*

Do lekarza przychodzi otyły m
ężczyzna i pyta, 

co m
a zrobić, aby schudnąć. - Przede wszystkim

 
m

usi pan biegać, biegać i jeszcze raz biegać!... 
Hej! Proszę pana! Jeszcze nieee!

*
*
*

- M
ówiłam

 ci tyle razy, żebyś nie przeszkadzał 
m

i w kuchni - m
ówi żona do m

ęża. - Zam
knąłeś 

książkę kucharską i teraz nie wiem
, co przygoto

-

wałam
 na obiad.

*
*
*

- No i jak ci sm
akuje? - pyta m

ęża żona po pierw
-

szym
 ugotowanym

 posiłku. - Całkiem
 niezłe, ale 

następnym
 razem

 nie zapom
nij do soli dodać 

trochę zupy!

*
*
*

W
 dom

u towarowym
, w dziale z odzieżą pewien 

facet zaczyna palić papierosa. Podchodzi do 
niego ekspedientka i oburzona m

ówi: - Proszę 
pana, tu palić nie wolno. - Jak to nie? Tu wyraź

-

nie pisze „Palta”.

*
*
*

- Oskarżony o godzinie trzeciej nad ranem
 

dostał się do m
ieszkania sąsiada. Co oskar-

żony tam
 robił? - Byłem

 pijany i sądziłem
, że 

to m
oje m

ieszkanie. - Ale dlaczego, kiedy 
nadeszła gospodyni, schronił się pan przed 
nią w kuchni? - Bo m

yślałem
, że to m

oja żona.

*
*
*

Przychodzi blondynka do sklepu i przez pół 
godziny m

ęczy się z otwarciem
 drzwi. Gdy już 

weszła, sklepowa m
ówi: - Co pani tak długo 

otwierała te drzwi, przecież jest napis „cią
-

gnąć”. Na to blondynka: - Tak, ale nie pisze, 
w którą stronę ciągnąć.*

*
*

Kowalski i Nowak bardzo głośno m
ieszają 

herbatę. W
szyscy na nich patrzą. Dostrzega to 

Nowak i lekko speszony m
ówi do Kowalskiego: - 

Ty, Kowalski! Chyba nie w tę stronę m
ieszam

y...

*
*
*

Jak nazywa się odgłos, który słychać, gdy m
ałe

-

m
u rakowi zabierze się zabawkę? - W

ycieraczka.

*
*
*

Pewnego dnia przyszedł do knajpy jakiś 
sam

obójca i zam
ówił zupę pom

idorową. 
Dziwnym

 trafem
 w zupie była dorodna 

m
ucha. W

kurzony gość wsypał do zupy całą 
solniczkę soli, po czym

 zawołał kelnera, opie
-

przył go i zażądał nowej zupy. Kelner grzecz
-

nie przeprosił i po chwili przyniósł nową zupę. 
Facet zupę zjadł, a wtem

 z drugiego końca 
sali odezwał się głos: - Panie kelner! Kto tak 
przesolił tę zupę?!

*
*
*

- Jest pan w związku m
ałżeńskim

? - pyta 
policjant zatrzym

anego na ulicy pijaka. - Tak. 
- Z kim

? - Z kobietą! - Nie błaznujcie, to zrozu
-

m
iałe. - W

cale nie - upiera się pijak - na przykład 
m

oja siostra pozostaje w związku z m
ężczyzną!

*
*
*

 W
 upalny dzień 3- letniego Jasia o szklankę 

wody prosi ogrodnik pracujący w ich ogrodzie. 
Po chwili Jasiu przynosi pół szklanki. Ogrodnik 
ze sm

akiem
 wypił i pyta:

- Jasiu, czem
u nie dałeś m

i całej szklanki?
- No bo, plosie pana, do klanu nie sięgam

, a m
ój 

piesek m
iał w m

isce tylko pół śklanki!

 *
*
*

 - Zrobiłam
 m

ężowi taką awanturę za pijaństwo, 
że trzy dni ze m

ną nie rozm
awiał. Ale wczoraj 

dzięki Bogu przem
ówił!

- Co powiedział?
- Spytał: Gdzie jest korkociąg?
 

*
*
*

 Idzie zając przez las do knajpy i widzi swój 
rower pom

alowany na różowo. W
chodzi do 

środka i m
ówi:

- Kto pom
alował m

ój rower na różowo?
W

staje niedźwiedzi i m
ówi:

- Ja.
A zając z przerażenia m

ówi:
- Skąd wziąłeś taki ładny kolor?
 

*
*
*

 Żona w trakcie kuracji odchudzającej staje jak 
zwykle wieczorem

 na wadze i kolejny raz 
konstatuje, że dieta nie przynosi pożądanych 
rezultatów.
- Słuchaj, kochanie - zwraca się do m

ęża 
z nadzieją w głosie. - Jaka żona by ci się 
bardziej podobała: szczupła i zrzędliwa czy 
gruba i wesoła?
M

ąż odkładając gazetę:
- A ile byś m

usiała przytyć, żeby być wesołą?
 

*
*
*

 

Gdy�zapada�zm
rok,�niebo�zm

ienia�swoje�oblicze.�Tym
�razem

�jednak�noc�pokazała�coś�
więcej�–�prawdziwe�niebo�pełne�cudów.�Nasz�dziennikarz�Tym

oteusz�M
aciąg�uchwycił�

coś,�czego�wielu�z�nas�na�co�dzień�nie�dostrzega�–�rozgwieżdżone�niebo,�którego�
widok�zapiera�dech�w�piersiach.

Tonio�-�m
ix�boxera�do�adopcji.�Bardzo�spokojny�i�stonowany,�przyjazny�wobec�

ludzi.�To�„m
ęski”�piesek.�Preferuje,�gdy�przewodnikiem

�jest�m
ężczyzna.�

Przebywa�w�Kolbuszowej.�Telefon�w�sprawie�adopcji�-�727�167�727.
Lokalne�władze�na�Dniach�Raniżowa.�Poseł�Zbigniew�Chmielowiec�rozmawia 

z��wójtem�gminy�Raniżów�W
ładysławem�Grądzielem.

-�Zbyszek,�czemu�się�tak�dziwisz?�
Przecież�to�tylko�pokaz�tańca�

ludowego
-�Ale�oni�mają�więcej�energii�niż�
cały�Sejm�w sezonie�ogórkowym!
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